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Kraków, 13 grudnia. do badań, jakie wywołała ona efekty w po-
Polityk.a gospodarcza wskrzeszonej Polski i szczególnych gałęziach gospc arstwa, c a 

była od chwili odzyskania niepodległości i je s t
obecnie ,1032.020 dorywczą. Przeważnie uwzglę 
dnia tylko prądy chwili i liczy się przede- 
wszystkiem  ze względami popularności w sze
rokich warstwach, nieraz na ich własną szkodę, 
nie wychodząc z programu obmyślanego na 
dalszą metę.

T a k ą  była polityka gospodarcza niemal 
w szystkich, a oonajmniej wiciu państw w 
pierwszyeh latach po ukończeniu w ojny świa
tow ej. W  każdym ranią tak ą  była polityka 
wszystkich państw nowych, powstałych na 
gruzach dawniejszych imperjów. I w pierw
szych czasach nie mogło być inaczej. Obecnie 
jednak niemal we wszystkich tych państwach 
możemy obserwować poważne p o g łę b ic ie  pod
staw  polityki gospodarczej i dostosowanie je j 
już nie tylko do zmiennych wymagań poli
tycznej chwili, ani r.awet do pewnych progra
mów socjalnych, lecz do twardej rzeczywisto
ści, do naturalnych warunków rozwoju dane
go gospodarstwa, do geogratji handlowej, do 
międzynarodowego układu gosnodarczego i do 
międzynarodowych stosunków gospodarczo- 
potityeznych.

Zdawało się, że nowa era w PolsccĆ którą 
zaczął ubiegający obecnie rok —  era równo
wagi budżetowej i stałego pieniądza, będzie 
musiała łączyć się również z gruntowna rewi
z ją  polityki gospodarczej, w tym kierunku, by 
ta  polityka wyzbyła się dotychczasowej doryw- 
czości i wi wnętrznych sprzeczności itp., a 0 - 
parła się organicznie na planie gospodarczym 
realne m i opracowanym na dłuższą inetę. T e 
go w ym agała nieubłagana logika życia. Nie
ste ty  staio się wręcz odwrotnie. Polityka go
spodarcza żadnego z jK ip rzedn ich  rz ą d ó w  może 
nie była tak chw iejną, tak chimeryczną, tak 
dyletancką, a zarazem tak oddaną hasłu 
»apres moi łe deluge*, co właśnie polityka rzą
du obecnego.

T a z jednej strony rażąca, a z drugiej strony 
gTeźna niewspólmiemość polityki walutowej i 
skarbow ej z jednej strony, a gospodarczej z 
drmriej b ije  do tego stopnia w oczy, że n. p. 
w Sejmie bez względu na swój stosunek poli
tyczny do obecnego premjera i bez względu na 
uznanie, na które skądinąd p. Grabski zasłu
guje, wszystkie stronnictwa nez wyjątku już 
od dłuższego czasu metylko zdają sobie spra
wę z tego zjawiska, lecz także otwarcie ie 
krytykują, chociaż w sposobach pojmowania 
racjonalnej polityki gospoaarczej są oczywi
ście między niemi bardzo znaczne różnice.

Jeden tylko p. 'Grabski te j fatalnej rozbieżno
ści me widzi, a przynajmniej udaje, że je j  nie 
widzi —  tak samo jak  publicznie zapewnia, że 
je s t  znowu lepiej i że będzio coraz lepiej, pod
czas gdy wszyscy są przekonani, żo o ile było 
przez parę tygodni lepiej, to byl to objaw  ty l
ko przem ijający, a sy tu acja  naprawdę znowu 
się pogarsza, rodząc uzasadnione obawy o 
dalszą przyszłość!

Na jedną dziedzinę polityki gospodarczej 
chcemy dziś zwrócić uwagę, w któroj doryw- 
czpść i bt zprogramowosć dotychczasowa jest 
w obecnej chwili (wobec aktualności sprawy 
traktatów  handlowych z Niemcami i Czecho
słow acją) szczególnie niebezpieczną. Mamy na 
mysh politykę celną. Nowa taryfa celna, k tó
ra urodziła się w mozolnych obradach specjal
nej komisji (w sposób coprawda także dość 
bezprogramowy i dorywczy), została następnie 
w ostatniej chwili kilkoma pociągnięciami pió
ra Komitfriu ekonomicznego Rady ministrów 
w różnych ważnych punktach przefasonowa- 
na —  tak , iak tego żądały od niego cli w-iłowe 
wskazania jego polityki konsum cyjnej. Bez 
programowość pierwszego opracowania zosta
ła w ten sposób podniesiona clo kwadratu, a to, 
co może nawret po części było słuszne, ale ty l
ko na chwilę, zostało utrwalone na dłuższy 
czas. niejednokrotnie z wielkiem niebezpie
czeństwem dla gospodarstwa społecznego —  
gd\ż obecna taryfa celna, która weszia w ży
cie rozporządzeniem Prezydenta na podstawie 
usiaw o pełnomocnictwach, może być teraz 
zmieniona tylko ustawą parlam entarną, co 
specjalnie w tym zakresie je s t trudne 1 wyma
ga dłuższego czasu.

Obecnie zaś, gdy ta  taryfa już od pół roku 
jest w mocy, rząd dotąd nie przystąpił wcale

czy pod kątem widzenia tych właśnie bezpo- 
; reJnich efektów, nie mówiąc już o progra nie
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bilansu handlowego są nam niezbędnie potrze
bne. Połowiczność zaś w tych  sprawach jest 
zgubna.

Jeż e li Rada gospodarcza nio będzie powo
łana do życia, to tego ostatniego zadania mu- 

gospodarczym na dalszą metę, nie należy tary- si dokonać ktoś inny, mianowicie rząd sam po 
fy zmienić w niejednym punkcie, tym razein na wysłuchaniu sfer gospodarczych, gdyż stan 0 - 
itwale. jbecny, w którym  z jed e j slrony dla braku na-

Do teg’0 , by wypracować naczelne w sk aza-' leżytej ochrony chw ieją się i w alą poważne 
nia gruntownego progTamu gospodarczego, na gałęzie niezbędnej wytwórczości a  z drugiej 
którym by się powinna oprzeć taryfa c e ln a ,1 tu i ówdzie popierane' są chore gałęzie egzo- 
bylaby jwwolana R ada gospodarcza, przowi- j tycznego przemysłu, je s t niesłychanie niebez- 
dziana przez konstytucję. O takiei Radzie je- pieczne dla położenia gospodarczego, a nawet 
dnak, jak o  o stałym  organie rzeczowych s iu - . wręcz dla egzystencji nańslwa. 
djów' i opinji. rząd wcale nie myśli, albowiem 1 Dzisiaj poważne gałęzie przemysłu są.zagro- 
boi się, by ta  rzeczowość opinji przy koniecz- żone, ponieważ produkują za drogo w porów- 
ności pewnego liczenia się z niemi nie psuła naniu z konkurencją zagraniczną a  nie korzv- 
intt jego  polityki ^samozachowawczej*. |stają z dostateczne j ochrony celnej —  pod hą-

1 tak np. R ada gospodarcza musiałaby wy- tom widzenia interesu konsument,ów. Je s t  to 
powiedzieć się w tym kierunku, że najpewniej- polityka krótkowzroczna, nie myśląca o tom, 
szym środk!em zwiększenia i potanienia kon- co będzie z konsuincj? krajow ą wogóle wrte- 
sumeji jest zwiększenie produkcji i że w sto- ly , gdy te gałęzie w skutek tak ie j polityki u- 
sunkach takich, jak nasze, dla osiągnięcia ti go padną.-N atom iast racjonalne pogodzenie irite- 
celu, dla w łasnej lepszej przyszłości, przez pe- resów kouwuueji i produkcji polegałoby na tern, 
wien okres przejściowy, zgodnie z »klasvczną<r t by tym gałęziom dać możność i czas do prze- 
tezą Lista, konsum eja niejednokrotnie winna prowadzenia niezbędnych inw estycyj, celem lia- 
ponosió chwilowe ofiary. Otóż dla rządu, który tura In ego obniżenia kosztów' produkeji, przez 
tylko tein się interesuje, co o jego polityce m ó -. zapewnienie im podwyższonej ochrony celnej 
wią konsumenci obecni, nie troszcząc się wea- na lat kilka, noezem już eta mogłyby być zno- 
le o zdanie konsumentów za lat trzy, juęć czy w u obnńone wr bezpośrednim interesie konsum- 
dziesięć,. ani o rzecz samą, taka właśnie opinia c ji. Tak ie postawieni Kwcstji mnożliwdłoby 
Rady gospodarczej byłaby niewątpliwie wiel- pewnym gałęziom mzemyslu ściągnięcie kapi 
ce niewygodną. uiłów zagranicznymi, które wtedy t>“ż chętnie

Następnie rzeczą R ady gospodarczej b y ło b y 1 w tych gałęziach szukałyby lokaty. Zarządze- 
ustalić, jak ie  gałęzie wytwórczości winny być nia tego typu mogłyby i powinnyby dochodzić

Rzym. 13 gTudnia, (PA T) Na wczorajszem 
posiedzeniu Rady Ligi omawiano szereg spraw 

.gdańskich. Przedewszystkiem omawiano spra- 
1 wę wydalania Gdańszczan z Polski, w te j spra- 
! wie specjalnie powmłany kom itet prawmików 
|-wypow'iod7iał się na korzyść fezy polskiej, a 
mianowicie, że Polska ma prawo wwdalania 0 - 
bywateli gdańskich vredle swego uznania. Pre
zydent. senatu gdańskiego, Sanm, domagał się, 
aby i^ołska poddana była tvm samym ograni
czeniom. Minister Strassburger odpowiedział, 
że, jak  to głosi sprawozdanie, Polska dotąd 
tylko w nadzwyczajnych wypadkach wydalała 
Gdańszczan i że w przyszłości nie zmieni swe
go stanowiska w te j sprawie.

R ada zatwierdziła raport Quinones de Leon. 
W sprawie dyrekcji koietowej w Gdańsku po 
wzięła decyzję, przekazującą komitetowi pra
wników zbadanie, czy poprzednia decyzja wy
sokiego komisarza zgodna jest z istniejącym i 
traktatam i i umowami.

Sprawę podziału taboru rzecznego byłej pra
skiej adm inistracji W isły, zasadniczo już zde
cydowaną, przekazano również do ooinji pra- 
wriiuów i rzeczoznawców technicznych.

W  kw estji policji Rady portu i wydzielenia 
w Gdańsku specjalnego r.erytorjum, któreby 
podlegało te jże samej Radzie portu, przewo
dniczący R ady portu opsacował techniczną 
część projektu, który ma być udtozony do na
stępnej sesji Rady.

1 W  sprawie udziału Gdańska w konterencji 
pocztowej w Waszyngtonie, R ada stwmrdza, 
że w yczerpujące umowy w sprawne udziału

w Polsce obecnej, w zmienionych jej warun
kach gospodarczych i gospodarezo-nolitycz- 
nych, niety?!:o utrzymane przy życiu, lecz tak
że forsownie rozwijane wszelkiemi środkami 
I>olityki gospodarczej. Polski nie stać obecnie 
na luksus popierania rozwoju pewnych egzo
tycznych gałęzi, którym nie sprzy jają wmrwn- 
ki naturalne. Z drugiej strony nie można ża
dną miarą pozwmlać na upadek lub cofnięcie 
się tych gałęzi, które pod kątem  widzenia, sn 
m ostarczalności naszego obszaru gospodarcze- 
g w głównych linjach, albo ze względu na 0 - 
bronę państwa, albo wreszcie dla aktywności

do skutku na zasadzie specjalnych układów 
między poszczególnemi zorganizowanfini ga
łęziami przemysłu, a rządem. W historii poli
tyki liandlioYej można spotkać się z preceden
sami.

Na to wszystko jednak trzeba, by skończyła 
się nr-reszcie ora walki tylko z »naimniojszym 
oporem* a rozpoczęła się w zakresie polityki 
gospodarczej praca poważna od podstaw, li
cząca się z prawdziwymi potrzebami kraju, a 
nie węylącznie z popularnymi hasłami.

Dr Roger Battaglia.

£yczli«e 'teniswista umiera
W arszawa, 13 grudnia (PA T). Dnia 10 bm. 

premjer przyjął delegację zarządu główmogo 
stowarzyszeń urzędników państwowych w oso
bach pp. Szczawińskiego, Stypińskicgo, Sasor- 
skiego i Dudy. którzy przedłożyli nmmorjał w 
najważniejszych sprawach urzędniczych i wy
jaśn ia jący  pogląd S. U. P. na kwest je- w związ
ku z oświadczeniem p. komisarza oszczędno
ściowego Mosk?lewrskiego w wywiadzie praso
wym, że od 50— GO proc. stanowisk służbowych 
będzie stabilizowanych. D elegacja zakomuniko
wała premjc-rowd, że wiadomość ta wywołała 
duże zaniepokojenie wśród urzędników, którzy 
rozumieją, iż tylko taki procent urzędników' 
czynnych mianowanych na stałych będzie skut
kiem tego stabilizowany.

Preiiijer oświadczył, że kwest ja  ilości stabili
zowanych urzędników czynnych nie z powodu 
oszczędności wchodzi w grę i że w terminie 0- 
kreślonym zosfaną ustabilizowani wszyscy u- 
rzędnicy mianowani na stale, którzy w dotych
czasowych pracach w ykazali odpowiednie kwa- 
lifiKacjo. Źnden przeciętnie z góry oznaczony 
stosunek procentowy nie będzie ptzy stabiliza
cji branj w racHibę. Natom iast je s t możliwem, 
że w niektórych urzędach procent ustalonych 
stanowisk w rezultacie niski, g-dv w Innych le
piej zorganizowanych może dochodzić do 100  
proc.

W  dalszym c ‘ągu delegaci poruszyli sprawę

przyznawania szczebla grupy uposażeniowej w 
wypadkach obniżania stopni służbowych ze 
względów' budżetowych, reorganizacyjnych itp. 
Prem jer zgodził się_ całkow icie ze stanowiskiem 
delegacji, przemawiającym za tem, aby w tym 
wypadku p rzy zn aw an o  w grupie niższej szcze- 
yel, jak i urzędnik posiada w grupie wyższej, 
lub w razie przejścia ze stanowiska tatowego 
na prowizoryczny, jak i posiada, urzędnik mia
nowany na stale Argum enty formalne zarządu 
głównego S. U. P. w te j sprawie przyrzekł pre
mjer rozpatrzeć.

N 'h o  delegacja prosiła o wydanie poleceń 
wykonania ty terminie przewidzianym art. 97 
ustawy emerytalnej, to je s t do końca grudnia 
postanowień tego artykułu, mianowi- ie zali
czenie la t pracy zawodowej i samorządowej 
do wysługi em erytalnej.

Prem jer uznał prośbę delegacji za całkow icie 
uzasadnioną i przyrzekł zainteresować się tą 
sprawą.

W ltońcu delegacja wspomniała o poruszeniu 
w ostatnim czasie projektu (Iwurazotvego urzę
dowania, przytaczając argumenty przeciw tej 
propozycji. Prem jer podzielił pogląd delega
tów, uwnażając, że w o b e c n y c h  warunkach 
mies?,kaniowych i uposażeniowych ten projekt 
byłby dla urzędników niekorzystny i nie wpły
nąłby dodatnio na t.ryb 1 intensywność urzędo
wania. ‘ ‘

Gdańska w konferencjach międzynarodowych 
wyczeroują i ton poszczególny wypadek.

W reszcie trzy sprawy, a mianowicie kwe- 
s tja  ratyfikacji umowy polsko-gdańskiej, po
dział instytutu prawa publiczności w Gdańsku 
oraz sprawę cel odłożono do sesji m arcowej 
Rady, przyozem na prośbę delegata Gdańska, 
delegat Polski obiecał przedstawić rządowi pol
skiemu życzenia wolnego m iasta, ażeby ono 
miało możność wyj>owiedzenia się w razie zmia
ny ceł wywozowych w Polsce.

Po wyczerpaniu porządku dziennego wysoki 
komisarz R ady Ligi, Mac Donel, oświadczył, 
ze uwraża za niepożądane, by znaczna ilość 
praw gdańskich była przekazywana decyzjom 

Rady W ysoki komisarz prosił Rade, ażeby go 
upoważniła do obmyślenia środków', zmienia
jących  ten stan rzeczy. Minister Strassburger 
powiedział, że projekt wysokiego kom isarza 
jes t całkow icie zgudnj z zam.aren? rządu pol
skiego, którv ze swej strony czyni wszelkie 
możliwe wysiłki uniknięcia przedkładania R a
dzie wszelkich spornych spraw, dotyczących 
Gdańska, czego najlepszym  dowodem jest, że 
większuść tych spraw je s t  wiuesiona przez 
Gdańsk. Przedstawiciel Polski z zadowoleniem 
w n a inicjatyw ę wysokiego kom isarza i przy
rzeka swą usilną współpracę. Prezydent Salim  
przyłączył się do oświadczenia Strassbu rgira .

Na zakończenie wvsoki komisarz prosił R a 
dę, aby zakupiono mu inny aom w Gdańsku, 
ponieważ obecny jest. niedogodny. W ysoki ko
misarz uska-żał się na szczupłość swych pobo
rów'. R ada obiecała wysokiemu komisarzowi 
zbadać tę sprawę.

Rewolucyjna prepMt przy pomocy samolotów
Scmcloty głośnego pisarza Blasco rozrzvsaja w Hiszpaaj? odezwy

wzywające do obalenia krdfa Alfonsa
Paryż, 13 grudnia (AW ). Blasco łbanez, zna

ny rewolucjonista, pisarz hiszpański, naeył we 
Fran cji awa samoloty, celem rozwinięcia re
wolucyjnej prooagandy w' Hiszpanii. Samoloty 
te m ają rozrzucać po Hiszpanji odpowiednie, 
odezwy i broszury. D otychczas odbyły one je 
dną podrtiż, podczas której rozrzuciły broszu
rę Ibaneza. nawoitijącą do obalenia króla Ai 
fonsa.

D yrektorjat kazał odkomenderować specjal

ną eskadrę lotnicza, która ma samoloty rewolu
cjonistów zniszczyć.

*  *  *
Ja k  wiadomo. Blasce łbanez wydal niedawno 

list otw arty, oskarżający króla hiszpańskiego 
Alfonsa, że dla celów osobistych sjKikulacyj fi
nansowych doprowadzi! w llizsp an ji do prze
wrotu wojskowego, że-w  interesie fabrykantów  
broni prowadzi kam panję w Maroku i że jest 
w spółce z właścicielami międzynarodowych 
domów gry hazardowej.

Niemcy zbroją się do wojny odwetowej
Stwierdziła to międzynarodowa komisja kontroli wojskowej

Londyn, i3  grudnia (AW ). »Daily Maiły* 
donosi, iż komisja kontroli wojskowej w Niem
czech po zakończeniu swych prac przedstawiła 
sprawozdanie odpowiednim czynnikom w P a
ryżu i w Londynie.

Sprawozdanie to zawiera następujące pun-
k{y - N

1) Kontrola wrOjskowa napotkała jx>dczas 
swych czynności ze strony czynników' w ojsko
wych i d v rtk cy j fabryk na nieustanny i celowy 
opór.

2) W  y e li  warunkach nie jest rzecz? mo.li-

wą odaanie kontroli nad rozbrojeniem Niemiec 
komitetowi Lig: Narodów, jak  to pierwotni" 
projektowano.

3) Niemcy są uzbrojone. Sztab generalny zc - 
stał przywrócony i przygotowuje plan nowej 
wielkiej ofensywy.

4) Niemcy posiadają trjn y  i nielegalny kor
pus policji, złożony z 100.000 ludzi.

5) Fabryki do wyrobu broni i amunicji nie 
zostały jeszcze zniszczone. K arabiny i wszel
kiego rodzaju amunicja są w dalszym ciągu 
wyrabiane.

Komisjo Kontrolno przedsip&ieimie iratfti zofise
W arszawa, 13 grudnia. Z N W ego Jorku  

donoszą: »Newr York Herald* dowiaduje się
sensacyjnych szczegółów o re/.uhaiach kon
troli w ojskow ej w N ie m c z e c h . Dziennik stwder- 
dza, że w różnych częściach Niemiec ukrywa 
się masowo hroń ręczną. Rada ambasadorów 
na* podstawę raportu iniędzykoalicyjnoj komisji 
kon. rolnej ma w y s ła ć  clo Niemiec ostra notę, w 
której zażąda wypełnienia warunków rozbro
jenia, jiodyktowanych traktatem  w ersalskim ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
oddzielenia policji od wrspólnsj komendy z 
Rei eh swe lirą i poddnnia jej pod administrację 
poszczególnych miast i gmin. Pozatera zażąda 
zniesienia poszczególnych twierdz, na nowo u- 
fortyfikow anych. Pomimo, że kom isja kon
trolna dopilnowała zniszczenia 87.000 karabi
nów' m aszynowych, 40.000 annat, 5 iniljmiów 
karabinów ręcznych i pewnej ilości aeropla
nów', fabrykacja broni od r. 1923 trwale postę
puje. Niemiecki sztab generalny pracuje nie-

albowiem policja niem iecka ob ok  Reichsw ehry zgorzej jak  za czasów' w ielkiej wojny. Niemcy 
jc-st diHigą arm ją, liczącą przeszło 100.000 lu- też w krótkim  czasie mogą wystawić dobrze 
dzi. R ada ambasadorów' w nocie ts i zażąda ! uzbrojoną an n ję  wy sile 500.000 ludzi.

in n i ftotagafy Kntazne)
Gdańsk, 13 grudnia (AW). Przed kilku dnia 

mi w Oliwie odbył się tajny zjazd kierowni
ków' propagandy komunistycznej w państwach 
bałtyckich i W . M, Gdańsku. Omawiano ko
nieczność przeniesienia tymczasowej centrali

dla propagandy kom unistycznej dla Estonji, 
Litwy i Łotwy do Gdańska. Osobny oddział 
ma zająć się -propagandą komunistyczną w
Polsce.,

-00-

Trzęsienie ziemi Niemcz ech
H"idelbe*g, 13 grudnia (PA T). Instytut sejs- 

m okraficzny tutejszego obserwatorium donosi 
co następuje o trzęsieniu ziemi, które się dało 
odczuć w czoraj i dziś rano w południowych 
Niemczech: W ieczorem zapisał sejsm ograf po
bliskie trzęsienie ziemi z odległością ogniska 
trzęsienia około 123 km. Pierwsze trzęsienie 
zimni nastąpiło o goilz. 5 min. 33,Nsek. 22 i 
skończyło się o gotiz. 5 min. 42, sck. 30. Trwa
ło 9 minut. Trzęsienie to w Heidelbergu ciało 

i się odczuć słabo.

Dziś rano o godz. 4  min. 29 sek. 4 7 , aparat 
sejsm ograficzny zapNał drugie trzęsienie zie
mi z nieco wdekszem oddaleniem ogniska trzę
sienia. Skończyło sie 0110 o  godz. 4  min. 45 , 
trwało więc około lb  minut. 17 samym Heidel
bergu trzęsienie to nie dało się odczuć.

Treecie w strząśn ie»e  nastąpiło dziś rano o 
godz. 8 min. 31, sek. 2 i skończyło się o godz. 
8 m:n. 40 , trwało więc 9 minut. Ognisko tego  
trzęsienia oddalone bvło około 25 km. Trzęsie-
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nie ro byle odczute w Heidelbergu, ale bardzo 
słabo.

Frisk iifg , 1.3 grudnia (PA T). Dziś rano o g.
8 min. 2 0  dal.j się tu w najbliższej okolicy od
czuć krótkotrw ale trzęsienie zi, mi. Tvzęsi de 
to w zewnętrznych objawach było silniejszo, niż 
w czorajsze. Z m iejscowości Lahr donoszą, ze 
w tam tejszej okolicy równocześnie odczuto kil
kakrotnie dość silne trzęsienie ziemi, które 
b j >o m ocniejsze mż w  zoraj.-ze.

S łiiitgartł, 13 grudr,'a 4PAT). Dziś o godz.
8  min. 2 rano o d o u to  tu gwałtowna lecz k ró t
kie trzęsienie ziemi.

FrankTurt. 13 grrdnai fPA T). iF ran k fu rter 
Zeitung* donosi i  Henthlingen, ż© podczas 
w czorajszego trzęsń-ria ziemi w południowych 
Nie mczoch. szczególnie silne było trzęsienie w 
o' o! etrch Ain szw oes-ich  w nreiscowoś;cincli 
PlitzŁsnsen, Ebó gec i NHciStadt. W iele domów 
zostało tu uszkodzonych.

W  p o l^ . o c n ^ c h  W łw S iR e e li,  
Ts*Seśe-*e’ 5 M re s liro k s i

T r e s t ,  13 grudnia W  północnych W łoszech, 
u zwszcza w okolicach W enecji, tlało sie odczuć 
w piątek lulku sFJ-ąycb w strząśnięć ziemi. W 
T rieście w ybńdńa pomtfa. W Tounem  zaryso- 
w s'y  «slę poważnie mury kościoła.

0  tnęsien iu  ziemi donoszą tez z Insbracka. 
*  *

Krakow skie obserwatorium trzęsienia zienr 
r.ie mogło zanotować, ponieważ aparaty sejs
mograficzne, k b  e by'y w napra wi o —  nie są 
jeszcze z pt wiolom i .s h w o i * .

W, S e im u
PRO W IZ O R JLM  BU D ŻETO W E NA I. K W A R 

TA Ł 1925 R.
Na wezoinjszem posiedzeniu Sejm u odesłano 

w pierwszem czytaniu do kom isji budżetowej 
ustawo o prowizorium budżetowem na pierwszy 
kw artał 1925 t. IK taw a ta ma być załatwiona 
pized 1 stycznia 1925 r.

Nowele do ustawy o monopolu spirytusowym 
odmiano do kom isji, uchwalono ulgi dla miesz
kańców tv le g o  pasa przyfrontowego, uchwa
lono w tizecicm  czytaniu ustawę o ochronie 
wynalazków, tudzież w d mgiem czytaniu u sta
wę o pomiarze pojem ności po1sl-:’cii statków  
handlowych, a wreszcie w trzecim i czytaniu 
p ro jekt ustaw y o przedłużeniu m ocy o b w ią z u 
ją c e j dotychczasowych przepisów o niektórych 
opłatach sti mplowych.

F R Z E K a CKOW ANIE POŻYCZEK PA Ń STW O 
W YCH.

Pr-s. Maraczewski referował inienw m  komi
s ji skarbow ej wniosek p. Rzepeckiego, doma
gający sie^odmhnego przcrachowama tv°h po
życzek państwowych, których posiadacze wpła
cili walutę przed 1 grudnia 1920 r. Referent 
sprzeciwił się temu wnioskowi, a Sejm  odrzucił 
go i nc>.walił rezolucję kom isji z następującą 
rezulu ją  ir/.t.pelniającą: »Sejtn wzywa rząd, by 
posiadacze pożycz k państwowych, którym ja 
ko ntewlasnowmlnym państwo nakazało zakup- 
no pozyczai państwowej, otrzymali taka sumę 
konw“rsy jna, ja k a  odpowiada pelrei waloryza
c ji nmrki polskiej w dniu nabycia pożyczki. To 
samo dotyczy Wszystkich wiaścicń li fundu-

<£S> r n  S  &  nei s

P r o c - s s  Ilia ^ E ^ K ićfsi^ a
W dalszym ciągu procesu przeciw IJa a jm a -.p rz e z  ośm dni trzym ał w mieszkaniu. W  knż- 

newu zeznawał p. Eofbe, o jc iec  jednego z za dym razie stwierdza on, że policja nie podej- 
mordowanych mtodzieńców. Zeznania te były rzywaJa Kaariuana o morderstwa i dlatego
0 t; le ciekaw 0, że w podejrzanem św ietle przestano obserwować oskarżonego.
v rzedstawily działalność policji hanow erskiej. J  Iłoz prawa obfitowała w wicie dram atycznych 
Otóż n ie jaki Kurt EngelJe. przwjatcieł m!od°go j scen —  zwłaszcza, gdy zaznawali rań/ku u  
K oth-go, zw ró°ił uwagę policji na Ilaarm ana, - mor low auy h. Haarman r a  widok jednego t 
z luićtpjraf po raz ostatni widziano Rothcgo. — : ojców  swyeb ofiar 7-aządał specjalnej ochtony 
W yraził tez p rzy p j.zczen ie, że Ilaarm nn u su -! sw ej osoby. W  czasie zeznawania znów g d m - 
nął jego przyjaciela. W obec tego zeznania go z świadków, obciąto jącego 1 b arm an a  —  
p-zewodmezą ,y przesltmhal KonraarzIF ]>olicji ten zerwał się1 z m ic/ca i zarzuć"! rau kr?ywo- 
kryminairiej Brauna. Ten stwierdza-, że policja przysię.-dwo i uroczyście przeklął go w t» ta f- 
pi-eprow adza:a rew izję w m iesili ania Ilu n n n a -, niej godzmie swego iy o te ! Równe z ».<■tznanm 
na, jednatk/e ir c  podejrzanego nie zaaicżTlJ — ii nycli świadków nie były przyjemnymi dla po-
1 T/ewodne.ząey na to zauważa, że sam Haar- lic ji. O jbice niejakiego K ocha stwierdza, że 
man przyznał, ze gdyby policja przeprow adzała‘gdy zawiadomi! policję o zaginięciu svua, Ko- 
samieiuiia rewizję, znalazłaby w skrze mi rod 1 inisurz policji brutalnie wygnał go z bi Ta. W 
piectin czaszkę R olnego. Świadek na to o o p o -: toku procesu Haarmau złoży 1 zeznania niez,wy- 
wiada, że nie widział skrzyni —  przytem nie kle obciążające G ram a .
przypiiŁ?,eza], aby m orderca zwłoki sw ej ofiary-  1-no— — -— —
BsmBałŁ-jsg e a —be- - aar

y © € 5f  m

t liif  tutti SifóiBfczG&utniczei
(ez) Dzisiaj rar.o o godz. 3C o d b iła  s"ę w 

krak. A kam m ji Gorniczo Hutniczej, urowye.Ccc 
hnatrykalwcji aacrncw  g ó rn icw a  i 'futiciw -m - 
1 o nabożeństwie w korcicie św. TJaro; ry ud

stuiijśy.r i runie ntuniwae pćwrn obnwy, czy 
nasz, tuurucry zdnła wuidonąć
ca ty zapas u n  przez Akadetuję
pracow ników  Dośwu.J -jrhw  uce.-y jednakże, iż 

iy l*  sie w anii Unśw. Ja g . wasc-iwa n.i.czy- Iz tigOmcj *iiu.y anutcieów zapitKiitych na s(u- 
-to -ć  'm atrykulacyjna, w s tm e j ,\\ z i. •: i u d .ia i jd ja , (toc.erri do m-.-iy proe-.nt bardzo skromny. 
« o j.  Kowalikowi!-;!, kom. r. ądowy m. K raku -; I tok *  tggu ro.ut szkolnego 1923/21 u- 
« a  W aw iatsc i', k?. bi.-aup Sapieiia, star. gó.-n zyskam w Al au-n-ji o cc-łom inżyniera zaledwie 
M?«yer, ref-tor ks. dr Ziuwwnnattn. 'przed- 25 (•tudedurw na wydziale górniczym i 2  na 
s awicicle R ad y  Zjazdu inż. Eaźm ew ski, uyr. wyd/iue butgiczym.
T E P E tż E  inż. N aturski, gen. Lorldchowsfii »/az 
gT- no profesorskie A kadcm ji G órn iczej'z  dzie
kanam i: inż. Chreniińskim i Skoczylasem  r.a

i':> wyra., m u  podziękowania instytucjom  i 
osobem, któ.-e przyczyniły się do rozwoju Aka- 
deiiijk ino n a  złożył inżynierom  drowi Krause-

czcic. Na jiodwyżs/.eniti zasiedli o’oe-ny lf-k io ijim i, obc;u<i;jącenui gotowość re ‘d crsk ą , ser- 
Aikademji inż. dr J?.n K rause, oraz pro rek tor j deczne życzenia pracy ki* 9  dalszym ic  zwojem 
inż. dr Studniarski, po lew ej zaś stronie d ,ic- uczelni. Alowę swą zakończył okrzykiem : »Al,a-
kan wydzia.u gorn. inż. Skoczyłaś, po prawej 
zaś dziekan wydziału hut u. knz. Chromiński.

dc-mji naszej sz -zi ść Boże!
Z kolei przemówit rektor inżynier dr J a a

m iejescowcm i, nastęjm ie złożył w izytę przed
stawicielom  naczelnym , rektorow i uniwersy
tetu, prezydentowi m iasta i wiaozom w ojsko
wym. W  godzinach ]>opołudniowych minister 
przyjął szefów urzędów państwowych w W il
nie oraz przyjął delegarję białoruska, litew ską

O POWIRKSZENIE L-CZBY ŚWIĄT. Z W ar
szawy telc-foiuiią nani: Kłub Ch. N. wniód po- 
jtrawilci w sprawie ustalenia dni świątecznych, 
proponując, dodanie 'l-rwNego dnia Bożego i aro- 
dzonia, Wielkiej Nocy i bielonych Świat.

FERdE ŚWIĄTECZNE W SZKOŁACH. Ferjd 
śv/iąteczne wre włzysft; i oh szkołach ro/ątoezcą się

i żydowską. W  sobotę minister uua.je sic do 1G a Łnvać będą do 2 stycznia włącznie, 
powiatów wileńskiego i trockiego. Po jmwrocie j (r) PiERW SZE MROZY. Od dwóch ani krćlo- 
w Tym samym dniu m inister będzie odbywał 
dalsze konfeieneje i przyjmował delegacje.

liSłWSEBStea
spoistzjiego h Ptlste

Londyn, 13 grudnia (AtV). Kongres ekono 
mji spotocznej w Buenos A ires uchwalił rezo
lucję, w yrażającą uznanie rządowi polskiemu 
za reform y społeczne i postawienie ustawodaw
stw a społecznego na tak wysokim poziomie.

Zc;. r. rabina sariagfoskietio

wa -zima zasiadła na swym tronie. Przyszły pierw
sze mrozy'. W dniu dzPicjszyin temperatura obni
żyła się bardzo znacznie w nocy, dochodząc, do 3 
stopni poniżej zera, a w godzinach poradnio wy ełi 
do 5 stopni jioniżej zora. Równocześnie nad mia
stem zawinia gęsta zasłona mgły, a mróz ścinając 
rozpylone w powietrzu . kropelki wilgoci okrył 
szronem dachy domów, ogidocone gałęzie drzew, 
rze/.hiac fantastyczne arabeski.

(r) CHOROBY ZARAŹLIWE GRASUJĄ W te
gorocznym sezonie jesiennym, jak  donoszą z ca
łego świata, grasują rozliczne choroby epidemicz
nie głównie przewodów oddechowych. Pozostaje 
to w ścidym z wiąz ku z wilogtną i zmienną pogo
dą tegorocznej tak długiej jesieni. Sz.ezegóink- 
wiele zanotowano wypau-ków influenzy i epidemi
cznego zapalenia gardła. Również i w Kranowe 
zanotowano znacy.nie z.większoną ilość wypadków 
influenzy. Wilgotny klimat Krakowa specjalnie 
predysponuje organizm do tego rodzaju zasłabnięć.

Wedle doniesienia z Nowego Jorku, umarł lam 
w 38 roku życia rabin-cadyk z Sadagóry Izak 
Friedman.

Zmarły rabin byl synem słynnego cudotwórcy-  ^  Ł
rabina bł. p. Izraela Frietlniana, posiadającego do a- i»j
czasu mwuzji rosyjskiej wspaniały dwór. Na dwo- * » ■  •»»
rze tj m grupowało się cało życie cliasyil-kie. Ro
sjanie wypędzili Friedmana z jego stolicy. Wyje- IjS#; 
chał ou do Wiednia, gdzie również otoczony byl * ;' '  
wieikim sztobera sekretarzy i wielbicieli. Bdiijo- 
tekę jego kupił wiodmEki żyd S a ’o Knlin jako 
dar dla wiedeńskiej gminy żydowskiej. W ostat
nich czasach rabinów Friedmanowi źle się powo
dziło i matorjalnie bardzo pod upadł. Na zapi osce 
nie zwolenników jego w Nowym Jorku wyjechał 
za Ocean, jednakże śmierć go tam zaskoczyła.

6 )2220!

Isdhs rars Ba monl ai
Stizaly do matki, córki i syna. — W domu u sie

bie morderca zaklól czwartą ofiarę.

Z Hamburga donoszą;. Wczoraj wieczór are- 
szow pul Lcznych, kościelnych, oraz funduszów sztowa-no tu 40 'einiego kui>ca Fryderyka Wcst-
użyterznosii puldicznej«.

Do wyshiehnnru referatu p PlucuLkiego ito-- 
kotn. btidżt towej Sejm  odrzucił również wnio- 
Etk p Rzepeckiego o euifanę rozpor/radzema 
o pi zera chow aRhi zobowiązań prywratno-praw- 
jiy ch .

D A LSZE O BRA D Y.
W  dalszym toku obrad Sejm  uchwalił wo- 

iw n ć rząd do jjrzedlożenia, proiektu reformy 
podatku przemysłowego. Sprawę oddania 
gm achu »S :are  Cło* parafji w Skalm ierzycach 
odesłał Sejm  ponownie tło komisji Nowelę do 
ustawy o zabezpieczeniu bezrobotnych przyjął 
Se jm  w bizmieniu, uchwalonem przoz kom isję 
pracy.

Następne posiedzenie we wtorek dnia 10 Im .

Rewelacje p. Biitnera
"W czatie dyskusji nad wnioskiem p. Rzepec

kiego w sprawie przerachowania zobowiązań 
prywatno-prawnycb p. B litner stwierdził z u- 
bolcwanicm , że nasz kredyt zagranicą zosta1 
tak  d:\kce podencany, rz obecnie powstało 
międzynarodowe binro w ierzycieli Polski, zło
żone przez pewnego i i  L i zpana dla obrony pry
w atnej własności ołx.yclr obywateli w Polsce, 
zagrożonej rozmaitmm naszenu prawami i roz
porządzeniami. W  czasie dyskusji twierdz.ił da 
le j, ze przeciw projektow i rozporządzeń.a Pre
zydenta Rzeczypospolitej o przerachowaniu ?.o- 
btjwiązań prv\talno-prawnych giosottał w swo
im czasie na Radzie ministrów minister spia- 
wiedlłwośei, który też następnie założył prze
ciw rozporządzeniu teinu sw oje vołum sepa
ratum .

P«iE?zeni5 kcmlsji ErSitraźowe]
W arszaw a, 13 grrnl na i (A W ). Kom isja arbi

trażow a dla załatw ienia sprawy zatargu w prze
m yśle w łók ienn iczy *, odbędzie pierwsze posie
dzenie we w torek w W arszawie. Do k. misji
■wchodzi trzech przedstawicieli robotników, 
trzech przemysłowców, oraz superaroiter rzą
dowy p Bukow iecki Stanisław , prezes pro
kuratorii generalnej.

Pierwsze posiedzenie kom isji arbitrażow ej 
•wyznaczone zosiało na dzień 16 grudnia o g 
7  wieczorem w gmachu prokuratorii general
nej.

Wicepremier Tfiugutt w Wilnie
W ilno, 18 grudnia (PAT). Przybył tu wczo

raj wicepic-mjer Thugutt. Na dworcu w itali mi
nistra przedstawiciele władz rządowych z p 
Raczkicwiczem  na czele. W  godz.naeh pr ;ed- 
południowych odbył konferencję z władzami

fekta, To<iem ze Smyrny, który wystrzałami re- 
wolwerowemi ciężko poranił właścicielkę skiepn i 
jarzyuami lleim mariową, je j 21-letnią córkę i 1-4- 
ietniugo syna. Córka zmarła już w szpitalu, a stan 
matki i syna budzi obawy Westfeld, który zama
chu dokonał w sklepie Heincmaziowej przy ulicy 
Knickweg 8 , oświadczył urzędnikowi jłolicyjnomu, 
że „ sp e łn ił swój obowiązek". W mieszkaniu jego, 
oświadczył iównież Wo-tfeld — leży niejaki Dali- 
ska z rozbitą czaszką, ktorego dobił nożem.

W rzeczy-wbtośei urzędnicy kryminaini znaleźli 
w tylnym pokoju mieszkania W estfdda 37-letniego 
Tomasza Daiiskę, ro-Ictn ze Serres, zamordowasio- 
go Na zwłokach stwierdzono głębokie rany, cięte 
na szyj;, w piersiach zaś tkwił jeszcze sztylet. 
Westfeld zamordował Daiiskę przed południem, 
poczym zamknął wszystkie drzwi, i podążył do 
klepu Heinem.anowej, gdzie dokonał zamachu na 
ej rodzinę.

We=ifeld pozostawał 7. rodziną IlLincmanowej 
w stosunkach handlowych 1 był narzeczonym eór- 

i zamordowanej. MonleTca wyra7.il zadowoleni 
że zem sta mu się ]Koviodła.

DOM HANDLOWY

i
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poleca:

Uroczystość otworzył diuższem prze mówię- K rause, który podkreślił ważność i cel nro- 
niern prorektor inż. Studniarski, oddając hołd , czysiesei, oraz wezwał mlod; ;ż górniczą do
zmariomu dziekanowi wydziale, liutn. ip . Anto
niemu R odzie wieżowi-Biel ewi c ze w i.

Następnie zobrazował obecny stan organiza
cy jny  Akndomji krakow skiej, podkreślając ol
brzymie wysiłki, jak ich  się jiodjęio grono pro
fesorskie bez w yjątku , a -eb y  Akademię pod
nieść i utrzymać na odpowiednim poziomie. 
Mówca zaznaczył, z tonem głębokiego ubolewa
nia., że sprawa budowy Akadem ji mimo olbrzy
mich wysiłków ze wszech stren nie ruszyła na
przód, skutl-L-m czego tok pracy organizacyj
nej jak  i samych studjów napotyka na wszela
kie trudności.

Mimo tak  ciężkich warunków w ro7.woju 
Akadem ji, napływ słuchaczy nie zmalał, ale 
owszem wzmógł się w r. ub. do liczby 427 , w 
póiroczu ztntowem, a 433 w półroczu letniem 
W ydział hutniczy, który w r. 1922/23 wykazy
wał zaledw ie 30  słuchaczy, zwrósł liczebnie do 
70, pomimo od straszającej konjuuktury w 
przemyśle hutniczym. W szystko to oznacza 
znaczne przekroczenie mimerus ciausus usiano 
wionego w ilości 80 m iejsc na każdym roku

spoinicniu obow.ązków, ja k ie  nakm da na nią 
A sadem ja i społeczeństwo.

Następnie dziekan Elirornmski odczyta! rotę 
przysięgi dia im atrykulujących się, p.yzmn Ka
żdy z nowo zaciężnych studentów na znak, że 
przyjmuje obowiązki na niego Wiożune i bkiada 
przysięgę, podclmdzii do R ek tora , który darzył 
go uściskiem dmni, a następnie podpisywał ak t 
ślubowania.

iraiiPto Fociisd „ifsś«-24rallcć«“
(cz) Wit-iczorem około godziny 7  przecią

gnie ulicami naszego m iasta tradycyjny pochód 
slisów-górników«. Pochód wyruszy z Waweiu 
. przeciągnie ulicami Straszew skiego, Dunajew
skiego, Basztow ą, Siaw kow ską na Rynek, a na- 
si(;pnie F lorjan ską i Potockiego uda się do K a
syna oficerskiego, gdzie odbędzie się trady
cy jn y  tskok pizez skórę* z beczki piwa. W  
pochodzie »lisów« niesiona będzie beczka pi
wa. »Lisów« prowadzić będzie ahs-m ajor* w 
tradycyjnym  kostjum ie.

Fabryka Ofenhacha należy ćo największych fu- dobranym kiucrcm nagle ii -z w i i mimo obycia się

m
i i i

g m

m ig ilały. ro Iz y n ti,  ig i  i ia t t y -  
le, hUs»oiui, o rzco li’/
w osKie, t ir e c k ic ,  a m e iy l n- 
sk ie. w a a iija , s z a ń a i,  św ieżo  
la łk a  t; r i l s k  e, a m try k a fis  ie, 
ananasy, p unsłańrBel manOa 
rv n .i,in o T ' lo, ja b tk  , i r z  sk w i 
n io  i ś iiw m  h0 itouo k a h fo i-  
n iisk io . W in a  m ocieranie  b id - y
łow e i m szalno. w .m  aust ja -  
c ie, tra iw u ss ie  i  hiszp;'ń>ioe. 
l. ik  e n .  w^.d.d, n o n ia .i i rum y  
k ra jo w a  i fra  u usk;e. O y g i-  
n a u y p o w e  aiig.o  sk f i '  uy 
Barclay &  re rk in o , Lendy

CZTERY POŻARY. Niedawno" ‘ donosiliśmy c U>1:‘ uhila ^  I^ytom m .ści. Wywiadow-
trz.ech pożarach, które wy buchnęły w Krakowie w ca natychmiast zażą iai od „mumia legitymacji 

•Dla ciągu jednej nocy. Uzi la j znowu notujemy nowe Osobistej, która opiewała ra  nazwisko Jan  lize- 
c/.iery pożary. 1 tak: o golz. 17'50 spalił się na żucha^ lat 38, urodzony w Looynie jiowiat Miko- 

o«ęi Krowodrzy pr/y u!. Lok lelka łiaruk, stojący sa- łów, CzechociowuCja, staie zatr-.eszk, ly w Dubme, 
• -*§  mofnio w polu. Pożar nowstat cd rozpalonej rury j ak 0 zakonnik misjonarzy kresowych.

S w j y l ,  biasztinoj, przylegają^j do ściauk. drewnianej. /akounik‘‘ p u M U  książkę, do której ofiaro-
_ . P” . H I t i m n  il iiu W rip r /n n i n i; n il i>il łe ii in i i n n o ‘i •  f -  n I. iiA*tr.p

a hyly tam po- 
zust oLrzymał o-l 
oje sukna. Frr- 

sumowaniu ofiar na teienie bielsko-bialskim t>a

1
Wy.-yłka na prowincję oi!wroim«. K

żolaaiiigo piecyka zapaliła cię lodloga.
Y V t7 m samym cza>ic wybuchnął pożar w '5 o- ggg s;r, ie  wyjąik%wa hojność ofiarodawców a 

mu poi 1. 21 Jirzy ul. Pija.wkioj, gdzie w-kutek możliwila kwestarzowi uzbierać w przeciągu pa-u 
wiuliiwej budowy komina zajęła się również po- dni na terenie bielsko-hialsKim z górą 3 tysiąze 
dloga. Część |-odlogi wyrąbano i ogień ugaszone, złotych. Przy kwasta.rzu znaleziono tylko 129 zi 

Wresz#« w scokrni przy ul. Lwowskiej zat j  ■ j koron czeskich. Indagowany o resztę pi©*
ty się wióra; gdzie, pużar ugaszono przed przyhy- ie  wyslał Je do klasztoru, ,o -

OU1 .s razy. kwiibwmiie jiocztowe zgubił, a  miejscowości nie
NAGŁA ŚMIERĆ KOM MAGISTRATU NA ,  »rzVp cm *J*a  * •

ST A C JI POGOTO WIA. W iw ra j wieezor. m przy- m ’v‘ - j )ie Pr'. pcmmet.„ _ , ,
był na stację jio g O iW  p* 5ó l © S  D m n l i o u ^ ■ ‘ynmwan.u drugtogo osoouiką ok.,zato 
lat 68 k-cmi-arz magistratu, uskarżając się to niejaki J o 7aa Kazmierczyk, lat -• ,

r/ófe w okolicy' serca. Na<stę|mie siadł na stoł- urodzony w DorUnmid (Niemcy), przynależny do 
ku i po chwili skonał. Zabiegi lekarzy celem Swiączyna jiowiat Środa, zamieszkały stałe w Bicl- 
przywróeenia nieszczęśliwego do życia były bez- 6ku.

&&**** sk u te czn e .

LUSTRACJA MAGISTRATU I ZAKŁADÓW 
GMINNYCH. Z ramienia Tymcz. Wydz. Sanmrzą^ 
dirwego we Lwowie rnz,poczęli się kontrola inagi-1

Obaj zostali aresztowani i odstawieni do sąuu 
w Bielsku, skąd po wsiejmym protokóle Kszimicr- 
czyka wypuszczotio na wolność, zakonnika zaś za-f lM A B U

— Bł. p. J .  W e i s s ,  dyrektor rafinerji spsrytu- trzymano w więzieniu. Lecz stąd udaio mu się da.
stratu krakowskiego i zakładów miejskich jio l su w Klaśińe pod Wieliczką,^ zmarł we śrudę w grujjn ;3  rano sookojnie umknąć, 
przew. st. radcy Wydz. Samorządowego Letoszyń- Wiedniu, dokąd zi^tał przewieziony dla dokona-, >siczaIc2nie od nadużyć i oszustw popełnionych 
skiego. Dziś przeprowa.bono szkontrura gł. k.asy ma operacji. brato Rzeżuchę, stwierdzonem zosiało, że
miejskiej i aacyzowej. W dalszym ciągu komisja ŚM ER Ć  JA N A CII uUMECKY‘EGO. V\ pt[,teł . . ofco5JnipL zniniujacy się szpiegostwem na
przysfajii do badania s ta n  diWEjCtow gł. aa.-y zjnarł w Anssre w wieku 91 lat -nany polityk i |_ nnósfwa 7 ninnii ue ie^o z wiezień
miejskiej. Czynności komisi' kontrolującej potrwa- p;U];U!uvnUirzysta dawnej Austrji baron Jau  Clilu- S P b
ją, jak słychać, kilka tygodni. 1 mocky. ’

STY PEN D JA  AKADEMICKIE. Z W a rs z a w y ______________________________ ______________________
donoszą: Wysokość stypendiów akademickich na

| uposażeniu „ . . . .  . . .
ska Frzy mnożnej równej *38 groszy w paździor-j 
liku, rata stypo ndyjna wynosi 190 zł <0 gT, przy 
uuOżinaj równiej 41 groszy w  listopadziuj rata s t i-

EJO W E NA STA C JI W 
SZCZAKOWEJ.

W sądzie okręgowym karnym w Krakowie to-

jest nierozwiązaną zagadką.

Z kraju i ze ?wi?ta
POS. REGER NIE PRZ YJĄ Ł SKEBPNFGO

KRZYŻA ZASŁUGI. „Robouiik“ drukuje p an o , 
jakie wystosował socjalistyczny "oseł na Sejui, 
Tadeusz Reg w. na ręce p rem jera Grabskiego. List 

' ten opiewa: Ponieważ nadano mi srebrny krzyż 
" zasługi, bez względu na to, iż udzielony mi z«-

W  W  w d m m l
P. T. Czytelniliów „Nowej Reformy" w Tarno

wie zawiadamiamy, że dziennik nasz je3t do na
bycia codziennie od godz. %6-ej wieczorem na 
dworcu kolejowym i u kolporterów Biura p. Guta.

■srgyc:

U
111110731 Oj
pendyjna wynosi 108 zł 65 gr Pióc., 
nycli na fundusz styjiendyjuy skiiwi: 
mlodizieży, wynoszące jhi 5 zł, od który
rady wydziałowe mogą uwol.iić nio/.uiuu/.iiji *., czasie js 1
Mułziiyż sumy wnoszone przez ciała samorządowe, jiości kratlzieży tych dopuszczano się
instytucje i osoby pryw tne. straiku listopadowego, gdy przeważna część kole- Nadesłany mi dyptom niuiejsz m

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W  niedzielę U  bm. ja<r/y porzuciła służbę _ ^  . zwracam. °
o 8 wieczorem odbędzie -się w lokalu klubowym, Łupem oskarżonych były W iery, wólki, cukier. c  ABRYKA SAMOLOTÓW "„PLAGĘ LASKIE-

K R O N I K A
Kraków, 13 grudnia.

MUZYKA KOŚCIELNA. W kośc.eie św. Tioira 
w niedzielę 14 bm. podczas mszy św. o godz. 12 
orkiestra smyczkowa 5 p. a. c. wykona szereg 
utworów religijnych.

AKADEMJA NA CZEŚĆ Ś. P. G ABRJLLA NA
RUTOWICZA W miejskim teatr z, e im. Słowackie
go urządzą krakowska-Rad i Robotnicza jutro w 
'  iedzidę 14 bm., jako w drugą rocznicę śmierci 
pierwszego prezydenta Rzpltej Gabrjela Narutowi
cza, uroczystą Akademję. Na Akademji przema
wiać będzie wiceaiarsz-aiik Sejmu. Jędrzej Mora- 
czewski, poseł miasta W  a r s  z;, wy Jaworowski, —  
nadto przedstawiciel „Wyzfrolenia" jtoseł dr Po
lakiewicz. oraz przedstawiciel „Związku cldop- 
ekiego11. Deklamować będą art. dram. p. Biaiłiow- 
ski i p. BuczyiKka. Roz.pocznie i zakończy oikic- 
stra symfoniczna Zw iązku muzyków poi: kich.

STAN ZDROWIA PREZESA AKADEMJI 
UMIEJĘTNOŚCI, prof Kazimierza Morawskiego 
jak się z kompetentnej strony dowiadujemy, ulega 
polepszeniu.

przeto nie mogę przyjąć nadanego m srebrnego

INY urządza wi dki koncert na dochod rotlany u;a j pr Flacha na karę więzień.,, po 5 miusawy. ^  ,fctaw a podatkowa, która wytwornie samo- 
wiołkTm śj>iev aku puLskiin z l**k*w ym  wsjioł- j ana Sloneckicgo, Kictiała Palkę, Szyn,ona , ^ w j t_ zalicza do luksusowych 

_ ziałem pp Z. Bandruwskiej-fl-Uieckiej, L  Jawo- Gregorozyka każdego po 2 mi-.siąm więzienia. Re- H ERRI01 I POINCARE Z A C H O RO W A LI, 1, 
rzyiiskicj, L Marek-Ouvszkiewiczowei, A. Mazur- tj, 7  oskarżonych uwoluił uybmial od witiy p _ (i^nosza z0 stan złrowia Herrioia tmgor-
ka, W. Pawłowskiego fśp;ew), K. Skarżyńskiego  ̂ k ;Uy. v 62?vj  śię. Herriot jest cliory na grypę, która tta
(wiolooozela), St. AWamowicr.-łuaycrowej (iorte- o<k. prok. Iluhl, bronili dr Rbsenstoćk, dr . . niożo tetnliardziej »powodować komPu*
trian), St. W ysockiej (deklamacja), <tyr. B . Watew- Gleitzman, dr Wtober, dr Rosenzwcig, dr Aschen- llerdot Horo i ua serce, Lekarze zab™-
skicco (akompaniament) we wtorek 16 bm. o godz. > brwujer j  * .  Heski. L ń , Hcrriotowi przyjmowania wizyt politycznych

K cS L b o J ™ '  W Y K ł S ś w  NAUKOWYCH - j =  =   ' k a a I Ś iU £ $ »  *>•Bszosi I szples © pizehrcnla zn mm ̂  ^susi '“5
m uz.ł. W dniu 30 listopada br. zjawił się 

ialcj oszust przeorany za mn.-h; 
jódińj celę w hotelu pod „Czarnym Orłc-n. 

ki Bo- swą akcję apostolską zbieraniem k wes

P F O F A N A C J A . F a b F k a  mydła GtóTawa B o h m -;^ ^  0SZ4ist orzeurany za mn.cha i uzyskawszy o K c l u i c z y h " że przybyła do Ftaryża, aby
Ot(?nbach[i na 1 <klgcxrzu wyrabia mj-acika, na kio- J ^ a —  - - - - 4 v« mii-noo tpt
rych jako markę ochronną wyciskała z
■strony krzyż, z drugiej zaś wizerunek MatL. __ „ . . .
skiej Niepokalanego Po .zęcia. W tycli “dniach dy- sztor „Ojców Misjonarzy Kresowycb 
rektor policji cir Styczeń otrzymał w tej sprawjpj „Zakonnik11 ten

rozjKy 'ąl 
ty na k a-

od ifs. biskupa Sapiehy pismo z do ączeniem fa- _ tvej w 
liryka tu. Na podidawm tego pisma władze polrey^r kł-iądz dnia 3 gradnia orzysz łdl w towarzystwie_ 1 *t   '1  - ... Fi, V. „.. no 4 nli L . ..  l.Al..

wpisał się do karty meldunko- 
liotelu jako ks. Czechowski, Rzekomy

dochodzenia miejskie władze przcmjsłowe,

wer, która^pouala się „a R o s j- k ę .  A r ^ t o ^ g
oświadczyła, że przybyła do P.rry za,
Ktassina pr/.cz. zenostę za 20 rodana ja j •,
sji była zdziesiątkowaną przez bolszewików.

Poszukuję

I— 2-pokojcwego m ieszkania
kaolin iii dla iD&łŻ61lstwQi Zft wy*

tk im  S n sz em  lob oest mera. Zgłoski a pod 
K. L. do Auministrani „Nowej Reformy"- rtTBJ
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M IECZYSŁA W  Z IE L E N K IE W IC ?

Chopin
Błogosław ioną pieśń wam śpiewa,
K tórą dziś -zmnią łany, drzewa,
Pieśń, co różańcem aię przewłoka 
Przez losy Tolski i człowieka.

Bo tak siij dziwnie wszystko sprzęga, 
Człowiek i Polska, los, potęga,
Ten taniec życia, zachwycenie 
I  zgon i pląs i wyzwolenie.

Na ja k ie jś  dziwnej usiadł grzędzie,
Nić złotą w bezmiar z kwiatów przedzie, 
Z oddechów wiosny, z gromów burzy 
Sen wyczarował b iałej róży.

Boga zadziwił, w błyskawice 
ł!7 iicił snów jego  tajem nice 
I  polskim je  uczynił Zniczem,
Sny swe królewskie, hołdownicze...

I  ten bunt bogów i aniołów 
I  gwiazd na sieć pieśniąrską połów 
I to, to  mówi bór i człowiek,
Gdy mu się umknie żal z pod powiek,- %•

Blogoskiwnioną pieśń wam śpiewa, -‘M  
K tórą dziś szumią łany, drzewa,
Pieśń, co różańcem się przewleka 
Przez losy Polski i człowieka.

stała się klasycznym  wzorem dla twórców for- 
tepjanowvch następnego okresu, począwszy 
od Liszta, a skończywszy na Skr,jab'nie i jemu 
podobny cli. Także w praktyce koncertow ej 
fortepjan, podniesiony przez Chopina do zna
czenia już nie zastępcy, lecz rówieśnika or
k iestry  sym fonicznej, za jął odtąd m iejsce na 
zole instrumentów solowych. Ani Liszt, am 

Rubinstein, ani Paderewski, ani wszyscy inni, 
nie byliby do pomyślenia boz Chopina. ITis to - 
rja  muzyki przyznaje mu dalej stano ,isko 
naczelne w światowej rom antyce muzycznej, 
szu kającej nowych dróg, wyrazu i form, odpo
w iadających nowej genoraz ji.

Żaden z wybitnych - kompozytorów roman
tycznych, wypowiadających się w oratorjach, 
symfoniach i wszelkich formach, dużych i ma
łych, nie dotknął gwiazd tak , jak  011, kompo
zytor prawie wyłącznie fortepj.inowy, żaden 
z nich nie dorzucił tyle o iyginalnoś-i, tyle 
rzeczy nowych i przewrotowych do zasadnicze
go kapitału muzycznego w okresie tym pokla- 
sycznym, żaden nie popchnął rozwoju muzyki 
europejskiej tak w swoim indywidualnym kie
runku, jak  on, z w szystkich „djabolskich ro
m antyków " radykał najgorszy, jak  go humo
rystycznie nazywa wielki jego wielbiciel 
i współzawodnik bez zawiści, Schumann.

M e Jest przesadą twierdzenie, że od Chopina 
rozpoczyna się nowa era w muzyce światowej 
pod względem wyrazu, nerwów, zwłaszcza za,

F 'nj  o'€ ryk  Cfiopin
* 1809 f  1849

łaski. — Lecz to, co Chopin wniósł do muzyki 
św iatowej, wyrosło z ziemi polskiej, z ludu 
polskiego, są to właściwości, należące do na
rodu tak integralnie, że rzęchy można, iż prze- 
zi ń dokonał czynów jego muzycznych naród 
polski.

śrnzumiauo to te* zagranicą już za życia 
Chopina, że z utworów jego przemawiała siła 
jakaś narodowa, skoncentrow ana w sposób do 
tego czasu w dziejach muzyki niebywały. —  
Niebawem przykład ten oddziałał i na ‘kom
pozytorów nnych narodów i tak  Chopin sia ł 
się punktem w yjścia te j sp ecy fik ac ji na style 
narodowe, ja k a  cechuje muzykę nowoczesną.

Stworzywszy polską muzykę narodową, 
stworzył żrodło, w ktorem się Polska przeglą
du la i krzepiła, czasu niewoli czerpiąc zeń 
nieprzebrane sk a r ly  wiary, nadziei i uroiło 
warna idei wolności i jeżeli naród w tym okre
sie nie stracił wiary w siebie i zwycięsko prze- 
tiw al aż do chwili w y ż a le n ia , to zawdzięcza
my to także i tym  „armatom wrśród św iatów ", 
ja k  Schumann nazwał narodowe utwrory Cho
pina.

I  to je s t pierwszy tytuł do wiekuistej czai 
i miłości Polski wobec nieśmiertelnego je j 
„K róla D ucba“ muzyki. „W  Polsce —  pisał 
W krótce po śmierci Chopina Cyprjan Norwid. —  
oc! grobu Fryderyka rozwinie się sztuka, jak o  
powoju wieniec, przez pojęcia nieco sumieńniej-

styczniowcj walki, w związku z ‘ zamachem na 
Berga, geucrał-guliematora Warszawy, który to 
zamach nastąpił dnia z3 WTześnia roku. Po 
zamachu pałac Zamojskich, z którego do Berga 
strzelono, został przez Moskali zdemolowany i spa.- 
lony. Wtedy-to został prze® okno wyrzucony na 
bruk fortepjan Szopena. Fakt ten urasta oto w 
poemacie do wysokości symbom, którego syntezę 
ideową stanowią tak wymowne, ostatnie słowa 
w.orsza (— „ I d e a ł  s i ę g n ą ł  B r u k u "  — )

7 5  ro czn icę  śm ierc i 
C ho p ina

V dniu 17 października minęły trzy ćwierci 
wieku od chwili, w której na sen wieczny za
mknęły się oczy Fryderyka Chopiida. Roczni
cę  tę święci w różnych terminach cala  Polska, 
sp łaca jąc pamięci najgien jalniejszego swego 
muzyka dług wdzięczności, jaki mu się ciągle 
od nas należy. Spłacam y go też ustawicznie, 
codziennie, w sali koncertow ej, czy w zacisz
n e j izdebce, w słuchując się w te boskie tony, 
które jak o  wioczne dziedzictwo po sobie po
tomnym pozostawił.

Wśród najw iększych kompozytorów świata 
jc-et Chopin bodaj czy nie najw ięcej interesu
jący m  typi m twórczym. Od pierwszych chwil 
poznania go, zwracali na tę okoliczność uwa
gę w szyscy wybitniejsi współcześni mu muzy
cy , stw ierdzając niespotykanydotąd wogóle 
indywidualizm i jego  oryginalność zarówno 
w grze, jak  w kom pozycji. „Gra taksam o, —  
pisał o nim Robert Schumann, —  jak komjio- 
nuje, to znaczy, że gra po *w oj firnu, jak  nikt 
irmy“ . A innym znowu razem, w liście do sio
stry : „W yobraź sobie coś nieskończenie dosko
nałego, nieskończenie mistrzowskiego, i to 
w człowii ku, który się nawet nie domyśla 
o swej doskonałości, o mist.rzowstwio swem“.

My zaś dziś wiemy, że nie kto inny, jak  tW- 
ko Chopin stworzył i le a ł stylu fortepia
nowego, jak  trafnie zauwaza piof. Kam ieński, 
stylu, łączaego najwyższe Wartości muzyczne 
z naisubtełniejszi in wy korzy słaniem insi.ru-
mentu w sposób niedościgniony ni przedtom, Byłem u Ciebie w te dni, FrydoiyLut
n potem, J idobnie jak  n. p. Sebastian B.ach Ktorogo ręka —  dia swoji-i białości
stworzył nieprześcigniony styl organowy, lub, • Aiabitetrowc.j, i wzięcia M zyku, 
jak  w utworach Paleslriny i Lasse podziwiamy : I chwiejnych doUiMteft, jak ttrus-iowe pióro 
najprawdziwsza styl chórowy. p ie tr a ła  mi się w norach z k.IawjaUną

U Chopina fortepjan, odgryw ający do nie- Z słoniowej kości... 
dawna w praktyce muzycznej przeważnie rolę 
pomocnika, lub zastępcy, w występach zaś sa
modzielnych pozostający w ograniczonym za
kresie wyrazu, sta je  się organem duszy ludz
kiej w całe j je j  objętości. Podziwiamy potężne 
w ysiłki B iethovena, dążącego do rozszerzenia 
s k a l wyrazu fortepjan owego przez naśladowa
nie orkiestry s jm fon i znej, a jednak, nie doty
k a ją c  bynrjm niej niezrównanych walorów je 
go sonat i koncertów pod względem muzycz
nym,  nie doszedł przecież on do tego ideału 
fortepianowego, co Chopin, który niczego nie 
naślauował, niczego fortejn  uiowi nie narzucał 
ale -muzykę sw oją forrepjanową gienjalnio w y
czuł, wysnuł z samej natury instrumentu.

T o  też technika kom pozytorska Chopina

w dziedzinie kolorystyki harmonicznej, która ! Chopinowskich opiera sio w dużei m W ™  . SA° •' f"0 u kio-ruaku piękne-
po Chopinie staia się tak ważnym czynnikiem ; szczo i harmonika W aroora. Rzecze taf-km -1. zf eui' l0 j ed . °  kierunku dobra
muzyki nowoczesnej, ilo żo na zdobyczach j mógł zapewne d okazać "tylko genjus; z Bożej jn a r r a W  s tuk A  ^  f M  Zł° Z'7  W Cl*e°ŚĆ

CY PRJA N  NORWID

Fortepjan S zopena
(Do A ntoniego C...)

La miLsiipie est unc ehose etraiig^t
B y r o a.

L 'art?,., c'est 1'urt — et puls, voil\ tout.
B ó i a u g e r.

T.
Byłem u ciebie w te dni przedostatnio 
Niodocicczonego wątku 
Pełne, —  jak Mytu,
Blade, jak świt... —
Gdy życia koniec szepcze do początku:
„N i 3 s t a r g a m  c i ę  j a  —  n i et — j a

u w y d a t n i  ę *

! n .
Byłem u ciebie w dni te, przedostatnie,
U-uy jo-dobniałoś — cc chwila, co chwila 
Do upuszczonej 'przez Urfeja liry,
W której się rzuiu moc z pieśnią przesila:
I rozmawiają z sobą stiuny cztery,
Trącając się 
Po dwie —  po dwie —
1 szemrząc z cicha:

„ ó a c z ą ł ż e  
L d e r z a ć  w 

C z y  t a k i  M i s t r

„Odrodziłam się w niebie;
I stały mi się arfą w rota,
Wstęgą, ścieżka... 
irostję przez blade widzę zboże... 
Emanuel jaż mieszka 
Na Taborze"!

była w tem Polska, od zenitu 
WszeohdoskGnałości dziejów 

'W zięta tęozą zachwytu —
'ciska —  P r z e  m i e n i o n y c h  K o ł o d z i e 

j a  w!
Taż sama zgoła,
Złoto-pszozoła...
( ozn;Uctżcbyni ją  na krańcach bytu!...)

VI.
I otc — pieśń skończyłeś i już więcej
i  e ogląoam Cię —  — jedi.o słyszę 

Coś... yikby spór dziecięcy...
— A to jeszcze kłócą się klawisze
0  niedośpiewaną c.łięc,
1 trącając się z cicha 
Po ośin — po pieć —
Szemrzą; „ P o c z ą l - ż e  g r a ć ?  O z y  n a s

o n
t o n?...„ 

tr z ł;..  żo  g r a... 
o dp y ch  a"?

ż e g r a ć ?  Oz y  
o cl p y c k a?...“

VII.

n i.

I byłoś, jako owa pociąć, którą 
Z marmurów Urna,
Niżli je  kuto,
Oilcjma dłuto
Ueiijuszu — Wiecznego Pigm.iliona!

IV.
A w tem coś grał — i co zmówił ton, i c-o pow" 
Olioć inaczej się echa ustroją,
Niż, gdy błogosławiłeś sam ręką swoją 
Wszelkiemu akordowi —
A w tem, coś grał, taka była prostota 
lA^konalośei Peryklejsi ie j,
JaiKhy staa-ożytoa która- cnota,
W dom modrzowrowy wiejski 
Wchodząc, rzekła do siebie:

0  Ty! co jesteś Mitośc' .profilom. 
c h o ć lKtóT011ni ^  hnię 1 'o p o 1 n i e ii i t ;

jo  — co w sztuce mianują Stylem,
'iż  przenika pieśń, kształci kamienie...
O! Ty — co się w Piśieyfcn zowieez Erą, 
bdzie zsA ani historji zenit jest 
Zwiesz się ra zem D u c h e m  i L i t e r ą .
1 „O o ii s u m a t n t a  e s  t..."
O! 1 y... D o s k o n a l  ; — W y p e ł n i e n i e ,  
Jakikolwiek jest Twój i gdzie znak,
Gzy w Fid^aszu? Bawilfcie? czy w Szopenie? 
Czy w Escbyli -owej scenie? 
ńa.ws7o —  saiĄŚci się na tobie: .11 r a k...
— Piętnem globu tego niedostatek: 
D o p e ł n i e n i e . . .  gra boli...
On r o z p o e z y n a ć w o 1 i 
I woli wyrzucać wciąż przed się zadatek!
— Kłos?... gdy dojrzał, jak zlo*y kometa, 
Ledwo ża go wiew mszy,
Dos zez pszenicznych złam prószy,
Sama go doskonałość rczmieta!

Owdzie patrycjalne domy stare,
Ja k  Pospńita Rzecz,
Bruki placów głuche i szare,
I Zjgmuutowry w chmurze miecz,

IX.
Patrz!... z zaułków w zaułki 
Kaukaskie się konie rwą,
Ja k  przed burzą jaskółki,
Wyśniigr.jąo przed pułki

To sto — po sto —
— Gmach zajął się ogniem, przygasł znów. 
Zapłonął znowu — — i oto (>od ścianą 
Widzę czoła ożalobionych wdów

Kolbami p ch an e--------
I znów wilzę, acz dynom oślepiam,
Ja k  przez guni ku kolumn y
Sprzęt podobny do trumny
Wydzwigmją... runął... runął... Twój fortepjan.

X.
Ten, ui Polskę głosił, od zenitu 
Wszcelidosteonjałości dziejów *
Wziętą, łiy.incm zachwytu — 

óLkij przemienionych K ołodziejów, 
len  sam — ivnął — na bruki z granitu!
— I oto. jak zacna myśl człowieka,
Petera';y j® t gniewami ludzi,
L u b j a k  — o d  w i e k  a 
W i e k o w — w s z y s t ko, c o  z b u d z i !
I oto, jak ciało Orfcja,
1'ysiąo -pasyj rozdziera go w części;
A każda wyje: „nie ja !...“
i* Ni o ,,a!;‘ —  7,ębain.i cnr/.ęści--------
Locz ty? lecz ja? — uderzmy w sądne pienie, 
Nawołując: „ C i e s z  s i ę ,  p ó ź n y  w n u k u !
J ę k  t y g ł u c h e  k a m i e n i c :
1 u o a 1 s i ę g n ą ł  B r u k  u“.

Książki na „Gwiazdk8“
(p) Nio dla każdego „gwiazdka11 Wll! za-

ćwicci. Nie każdy będzie miał możność, a nawet 
oi-lioi^, cieszyć się w dniu tradycyjnego śvrięta. 
Alo niejeden, nawet wbrew własnym nastrojom, 
musi innym nieść radość, szczególnie, gdy słów 
radości domagają się serca naszych najmłodszych 
Cóż zas bardziej nadaje się na to słowo radości, 
na ton wyraz w.gilijimgo czaru i Bożej opieki, 
wraz „z gwiazdką betlejeni'ką“ zapalającej się 
nad smutną ziemią, jak nie książka, która, jeśli 
nie pocieszeniem, to źródłem zajioninieina o smut
ku i zwrócenia myśli w sferę jaśniejszą tak łatwo 
s.ao się może?

O tom tak wielki, m zadaniu książki w trady- 
cypiy wieczór jrigiiijay pamiętają dobizo pasz.czc- 
gółno insty iucjo wydawnicze, które to niemal 
atszy.sli-.io r<vk \r rok iostarc-zają odpowdeuiiich 
książtk ,gwia-zukow ych ‘, a które także w roku 
bieżącym pamiętały 0 swoim obowiązku. Nie da 
Się jednak zaprzeczyć, że efekt wydawniczy «  po
równaniu z ubiegłemi Jatami jest na ogół rrn.iej- 
szy, czegi. wyrazem jost fakt, że w tym roku tyl
ko największe instytucje wydawniczo zdobyć się 
mogły na drobną stosunkowo ilość specjalnych 
wydawnictw świątecznych. Oczywista, że w sumie 
ogólnej i w tym roku jost tych wydawnictw na 
tyle pokaźna liczba, że omówienie dokładne ich 
wszystkich nie dałoby się ująć w szczupłymb ra
mach sprawozdania, t{ m bardziej, żo pod uwagę 
Wziąć należałoby wogóle wszystkie ostatnio wy 
da-ue książki, które także mogą zjiałeść się wśród 
gwiazdkowych pMarków. W interesie zatem prze- 
dewszyslldcm informacyjnym możemy przedsta
wić jedyniu ogólny p r z e g l ą d  k s i ą ż e k

z ostatniego półrocza wydawniczego ruchu, w 
ssczogólnoóci związanych z przeznaczeniem świą- 
teoznem.

Na pierwszy plan wysunąć należy k s i ą ż k i  
d l a  m ł o d z i e ż y ,  ien niewątpliwie tak wa
żny i niezbędny dział w budowaniu ogólnej kul
tury. Z pośiód tych 7,aś na pie-rwszy ogień winny 
j ió jś ć  to  h . n jż ld  i  k s ią ż e c z k i,  k t ó iy c t i  p rzo znacze-
uem nieść nietylko „śwLtełko“, lecz i zabawę 

! pomiędzy grona najmioiczej dziatwy, których mo- 
'żo nawot nie tyle c-zytelnik<ami, ile raczej słucha
czami bęuą nasi „milusińscy11, zostający jeszetc 

i w całej po/ni ped urokiem zaklętego świata ba- 
, jttk, lak-k, pajacyków i cudownej wiary w auioł- 
'k a  i C-zairy „B-o/ego D. zctvka“.

Zby; j  Odo a A wtele nowego tematu dla tego „ Iz ie  
cięoego" działu loktuiy niema w tym roku. Na 
uwagę zasługują tutaj w pierwszym rzędzie prze
śliczn e ksiąiiu-bajeczki, puszczone w Świat głó
wnie z inspiracji znanej już dobrze a tak utalen
towanej ilustratorki malaiki, A. G r a m a t y k i  
O s t r o w s k i e j ,  k róra poratem sama takie 
z jak największe in powodzeniem swe zaindowanic 
dla świata- tlziocięcego wyważa w utw arach wła
snego układu. J e j  rymowano „ P r z y g o d y  ł a- 
1 e c z k tak dowcipnie i w duchu igraszkowej 
fantazji dziecka ilustrowane, mogą być przemiłą 
rozrywką dla najmłodszej dziatwy, której „każda 
laleczka —  opowie baśnie — i różne dziwa, co 
przeżyia właśnie — wszystko prawdziwe...11 Ró
wnież trB a j  e c r. k i Z o s i e n k i11 wodiug bar- 
<!zo pięknej kompozycji młodej literatki, E w y  
Os t r o ł ę g  (której zwróceniu się ku urokom 
świata dzioięcego należy z całego serca p^zynła
miąc), tworzą artystycznie harmonijną całość z od
powiednią, tak pełną „dziecięcego" humoru ilu
stracją obrazkową Gramalyki-Ostrowskiej. Oby
dwie książeczki w białą, milutką szatę odziane,

YIII.
Oto — patoz, Fryderyku!... to Warszawa: 
Pod rotinomionioną gwiazdą
Dziwnie jaskra-w a--------
Fatrz, organy u Fary, patos! Twoje gniazdo,

wyszły nakładem okazującej w lrm kierunku wi
doczno zainteresowanie firmy wydawniczej J . 
Cnemeckiogo (Warszawa— Kraków).

N i  kładem tojsamej iinny okazało się również 
nowowydanie b a ś n i  J a k ó b a  i W i l h e l 
m a  G r i i r m ó w  (w n-owvm przPkualzie Kmti- 
mferza Wroo«yiiwkiegro), stanowiącyek zawsze mi
lą lekturę dla najm.o Lżej dziatwy, wzbogacę 
nych w ym wypaoicu poe-zją ih ^ r a ^ j.  Grama-fy-
ki-Ostrc .Yokiej a poprzedzonych słowem wsten- 
nun Jan a Lorcntowicza. Zauitero^owanie wś/ód 
rzeszy nas7.ych „miluiiiiskieh" wywołań takż. 
mogą „ P r z y g o d y  m u r z y n a "  J .  D a r -  
s k i  e g o ,  ilustrowano przez Ta-dousza Jelenia 
(nakładeni rówrież księgarni J .  Czarnockiego) al
bo przepiękne dwie jeszcze książki-bajeczki ukła
du A. Gramatyki-O.-trow^kiej, jak  „K o  s z a ł  ki -  
0  p ał k  i" , ora7, ,,N i n e c z k a" (obyfd-,vie na
kładem J .  Czerneckiego). Szczególnie ta ostatnia, 
choć w skromniutką, a tak gustowną szatę odzia
na, przeprowadza niemal nieznacznie mysi pięk
ną, owianą pros o lą słowa i żywością ilustracji, 
barwnie rysującej się na zólcicjącem tle specjal
nego papii om.

ł i  siars7,oj już nioc-0 dziatwy, mogącej nietyl
ko słuoliaó bajeczek, lecz już samodzielnie je czy
tać, znajdz.e się znowu niejedna ładna powiastka 
yr k s i ę g a r n i  S. A. K r z y ż a n o w s k i e -  
g O, któroj nakładem wydane książki dla młodzie
ży odznaczają się oJjiowiodnitn doborem tematu, 
wiążącego się zawsze z pedagogiczną myślą. Ileż 
to my śl. zawiera się w niewielkiej a tak interesu 
jąco osnutej powieści Ruskina (spolszczonej przez 
Marję Kreczowską) jn>d tyrałem: „ K r ó l  zł  o-
t e j  r z e k i  — C z a r n i  B r a c i  a", w formie 
alegoiycznej, pouczającej o tak niełatwej spra
wie odnalezienia „złotej rzeki" szczęścia. Przykła
dem lektury pouczającej są także takie opowiada-

Podany wyżej wiorsz Cyprjaua Norwida jest 
wprawdzie na ogół znany, d ie tak jednak znany, 
by go nie należało przypomnieć, szczególnie w 
piśmie codziennem, dootępnem dla naj.-ze-rszycłi 
kół czytelniczych. Natchniony joema-t wiekiego 
entuzjasty narodowej Szt-uki, jakim był Norwid, 
jest zresztą dla podniosłego ducha muzyki Szoo*>- 
na najpiękniejszym i na pilniejszym zarazem aktem 
czci, o którym godzi się p r z e d e w s z y s t k i e m  
pamięiać w dniu uroczystego hołdu, składanego 
pamięci wielkiego muzyka Pokki.

Dla informacji dodajemy, że wiersz powyższy 
pochoJ/.i z roku 18G5. Pomysł jednak tego utwo
ru powstał w nastroju przed-powstańczej atura- 
cfeiy, przenikającej Warszawę przed wybuchem

Co mówi St. Przybyszewski 
o Szopeme?

(W yjątk i z odczytu, wygłoszonego we Lwo
wie, a wydanego nakładem „K siążk i" w Kra 

Łowię p. t.: Szopen a i.arćd).

Każdy naród posiada jeden specyficzny uui 
do którego cala  dusza, jego jest dostrojona 
ren  ton jest innym u narodów gierinańskieh, 
innym u rom*ń#kich, a całkiem  już inny . od
rębny u narodów słowiańskich.

"  ycznć specyficzną w aitość jeg o  tajem ni- 
ezogo tonu, mieć tę moc, by wszystkie inne 
do tego zasadniczego tonu 'dostroić, stanowi 
potęgę poszczególnego artysty , a zartuMn pro
biera, o ile jest narodowym l"b  nie.

Ton jest zasadniczą, bo najpierw otniejszą 
jednostką w układzie dusz.y. Je s t on niejako 
je j jądrem , naokoło którego wsz\slkie inne 
je j składniki wirują i do którego zdążają. Ton 
zasadniczy ton zabarwia wszelkie uczucia, wra
żenia, prac-życia swą, jemu tylko właściwą 
barwą,i w swoim mocarnym tukiem karmi i sy
ci wszystKo, co w duszy człowieka sie odbywa

I I  eez najczy ściej i nnjprzojrzyściej przeja
wia się dusza narodu w niuzj ce, a  stokroć ła 
tw iej uchw ycić właściwości i odrębności po
szczególnych narodów w ich muzyce, aniżtdi 
■w słowie,

A ten ton, na jak i dusza Polaka nastrój ma, 
to nie jak iś  przypadkowy fenomen, to muzyka 
naszej krwi, to święte nasze Atrna —  dech 
na.sz, to hulanka wichru po nagim stepie, jego 

j rozmiłowany poszum wśród kw itnących żyt, 
o właściwość naszego oka, przystosowanego 

do dalekich równinnych horyzontów, ich 
tęsknot i bolesnej zadumy, to organiczna wła
ściwość ra.-zej krtani, która nawet w żywem 
słowie stworzym sobie dźwięki, jak ich  żaden 
inny naród nie posiada, to jęk  i mowa naszej 
ziemi i muzyka biegu naszych rzek i rytm, 
w jakim  nasze jeziora falu ją, i r\ im bezustan
nego deszczu jesiennego, gdy bezlitośnie, 
z iniarowa_ ścsłoś.cią wahadła bije o spocone 
szyby.

I ten zasadniczy ton duszy polskiej, który 
w muzyce ludowej najczyściej, alo zaledwie 
w kilku, kilkunastu tona :h istnieje, rozrósł się 
w duszy Szopena w niepomierny, olbrzymi 
kwiat, pełen królew skiej potęgi i chwaiy.

W tym najistotniejszym  tonie duszy polskiej, 
niepokalaine zachowanym w ubogiej piosence 
naszego ludu, jego przygrywkach tanecznych, 
kolędach . gorzkich żalach, zawodzeniach po 
grzebnych i tęsknych rozhoworach miłosnych, 
tkg'i rdzeń twórczości Szopena.

I  w ziął Szopen do ręki skrzypce chłopa po! 
skiego z kory lipowej, ale in-st rumeni okazał 
się za ubogi, za biedny: gdzież tu pomieścić to 
Wszystko 7- duszy narodn, z czem się nierozer
walnie  ̂ złączyła muzyka organów w iejskich 
kościoiów, kwilenie fu jarki, ulepionej z wio
senny oh prętów wierzb, dudnienio b a só w , 
i skow yt dudv?

W  duszy swej ześrodkował wszystko, co 
naród prześpiewał, przepłakał, przemodlił 
i przekrzyczą?, a na to g, d, a , e skrzypmc nie 
starczyły, więc stworzył sobie nowy instru
ment. na który dotychczas nazwiska nieina, 

Fortopjan Szopena je s t całkiem czemś in- 
nem, aniżeli B acha lub Beetbocena. Je g o  for- 
trp jan , to nie gotowy jak iś instrum ent, ale 
najgłębsza, niesłychanie skończona i niepoję
ta  w swej boz-jrończoności p ro jek cja  duszy 
Szopena, te j tajem nicze; syntezy najistotn ie j
szego bytu Narodu w tonie. Szopen w sw oin

nia, jak B o n s e l s a  „ P s z c z ó ł k a  ł f a j a  
i, j e j  p r z y g ó d  y“, lub też Ewalda ,,C z w o-
ro  m i ł y c h  p r z y j a c i ó  1", obydwie vr for
mie zajmującej, umiejętnie wprowadzające w iwii.t

k s
„ N a s z e  k o c h a n o  z w i r z ą t k a " ,  jak sie szyki
uoawić można historją „ K o t a  w b u t a c h " ,  Ewy
a g Izie najwięcej może rozweselić i niejednego j dej, wielce utalentowanej autorki
nauczyć inteiesująny p u d e ł e k  n a  ws i " ,  Ha dzieci, z obrazkami okKuka

' ' “ława Szyndlera,

» A . . .  a . . .  k c t k i d w a . . . "  
S z e l b u r g - 0  s t r o  w s k i e

S ł o ń s k i e g o  „ Na  p r o g u  P o l s k i " ,  wią
żącej świat młodego życia, z ostatniemi, przc-ł:;- 
mowemi wydarzeniami.

rzeba jednak przyznać, że najobficiej przed- 
przy rody i je j mieszkańców, żyjących obok subię J stawia się nowy dobytek wydawniczy zafeiMów 
wśród dziwnego nieraz splotu „przyjażni-wojny". J M. A r e t  a w  W a r s  z a wi e .  Wśród całego 

Wymienione wyżej książki z pośród w y ją , jszeregu nowych wydawnictw gwiazdkowych, znaj- 
wnjaiw, przeznaczonych dla młodzieży, księgarni j dują rię i odpowiednie książki dla małych dzieci, 
8. \. Krzyżanowskiego, prowa łzą nasz „prze I iak prze-pooieszny ,.K 1 i - u ś B  a j d u ś" Z o- 
S l]T  do niewyozerpanej w tym dziale kopał..i1 f j ' R o g o s z ó w n y (w wydaniu pośnbeif- 
wydawniczej, j tką jest f i r m a  G e b  c t h n e-lnem) z kapiialnend rysunkami A. Gramaiwki- 
r a  i W o l f f a, gdzie niejedna „Ś I i c z » a * Ostrowskiej, pełnemi świetnego numoru, lub sea- 

ą ż o c z k a 0 [H>wie pięicmo, co czynią tymentu. o czyoto polskim charakterze, jak wier-
ukłażu 

j, mlo- 
rzeczy, pisanych 

barwną Włady
sława Szyndlera, c-zy też takie wierszyki, jak 
„W W  o j  t u s i o w e j  i z b i e“, opowiadające 
o tem, co wdzą w izbio oczy dziecka, a czego uj
rzeć nie umieją dorośli.

.Pomiędzy jednak całą plejadą tych „światełek" 
na gwiazdkę dla najmłodszych, tych czarodziej
skich historyj, bajek i opowieści o „Lolku Gretu- 
djerze", „O bogince i iiijaeh wodnych", „O Fin- 
ku" (opowiadanie o psie), ozy też o „P e rł a c h 
k s i ę ż n i c z k i  M a j  i"  układu M a r j  i B u y -  
n o - A r c t o w e j ,  rozwijającej przepiękną 
„bajkę nie bajkę" o słonecznej dzieweczce i je j 
walce z grożnjun Mrokiem, zakończonej rwycię- 
s twcm duchów jasności, pierwsze miejsce może 
7e względu na pomysł wydawniczy i zewnętrzną 
formę ujęcia przypisać nałoży oryginalnie wyda
nej znanej bajce S ł o w a c k i e g o  „O J a n k u ,  
c o  p s o m  s z y ł  b u t  y " , która, dotąd zam
knięta w więzy „Kordjana", niemal ginęła pnd 
naciskian głównych spraw wielkiego poemato, 
a która coraz, wyodrębniona z całości, zabiysra

opowieść dla małych dzieci, osnuta i ilustrowana 
pięknie przez p. A I e k s a n d r o w i c z - H o m o- 
I a c s o w  ą,

V' trę też Kręgam i znajdzie się bardzo bogaty 
wybór książek dla starszych dueei i młodzieży, 
wprawdzie przeważnie już dawniej znanych, lecz 
w nowem wydamu udostępnionych dla nerw ago 
;io‘k olani a młodzieży, wśród której takie książki, 
jak wiecznie interc-sujący A n c z y c a „ D u c h  
p u s z c z  y",  czy S t e v e n s u n a  „ S k a r b y  
u k r y t e“, ł ab S i e d l e c k i e g o  „ S k a r b y  
wó  d",  c iy też G om u 1 i c k i e g o  „ W i p o m  
n i e n i a  n i e b i e s k i e g o  m u n d u r k  a", 
nigdy nie stracą na swej sile zainteresowania, 
a obok których również stale pierwsze mitjsce 
zajmować będą tak poczyuie wśród szkolnej mło
dzieży książki historyczne, czy podróżnicze P r z y- 
b o r o w s k i e g o ,  U m i ń s k i e g o ,  M o s s o- 
c z o w e j ,  S w i d e r s k i e j ,  Z a l e s k i e j  
i mnych, z nowym pięknym (z ubiegłego roku) 
przydatkiem w postaci opowieści E d w a r d a
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'ortertjariia żdołal wyłonić z  siebie c a łą  <Risaę,
.ta jd«8 > aTw *jxze je j  fibry rowbognąl na s :m - 

y „  dał ha '.aj/ą muc i pojem ność, że zastąn iy 
nu caią <>ik>sitc, dał im tak  olbrzymią roz- 
i.ngłoJK i c  w ob jętości ich brzmienia pomfc- 
rić  pie mm>SV naw et najskrytsze, d’a  słowa 

■::t u je t'-, dla mózgu iM-puchwgtne rzeczy.
Tera Gurraczy się, że Szopen nie potrzebo

wał pisać na orkiestrę.
For+t-rian jr-yo jc-si'sa :n  w sobie orkiestrą: 

kt*yp» ot*. haSe-n, organam i, fu jark ą  i kobzą 
rojfic-ff’ rt ŷ ĥwtkfm. i trąbką powstańczą.
1 ter,"u Ą piero na tym instrum encie, który 

im sobi'' .c w u e y i —  wygra I, wyśpiewał i w y
krzyczał bAjD i d eru k n ia , tęsknoty  i w -scle  
; ; ’i yo Nnr>du.

Ale nn zarwimn?ał cn znwdzięc a te j pifrwo- 
m j i un^iaczo j to iodji duszy polskiej, jak ą  
ii«  lud prv.0 Raz.1l ba najsrłęHzynt i nuji-tsla- 
•hrtró»h i \m in.p-““ iom sw ej własnej duszy 
la ' imw% „Mi aurków‘% 

f w ołwtbie te j jwosta.czf j  nuty, na tle pier
wotnego, w póluświad onńonejro, ciężkim je- 
?f-ie =r-*-m .y? ęfan -go utztieta-lonu, powołał 
asn o w rłząo  w»“szc* wj przez ubożuchno nu 
•cnie ch W -k k - j nut v od sam ego dna, od s i 
nych żmcM  duszę Narodu do wiekk-go. prze- 
boi«»!*'KO ż v c a .

i  łoskotem  nrzew abła się naw ałnica stalow ych, 
skrzydlatych rycerzy. którym  tak  boleśnie 
trąbka bojow a przygryw a do bohaterskiego ale 
śm iertelnego tanu, raz po raz szarpie ból sot- 
cem. że to w szystko ty lko rozkoszny son, prze
w ija  się skarga j  ból tego, co na. jawie clnszą 
szarpie, a le  ponad w szystko wciąż i wciąż gó
ru je w izja: on w rcrayiły  i m ajestatyczny po
chód, tak ie j motraraaej powagi i dostojeństw a 
pełen, tak  sw ej zw ycięskiej mocy przeświad
czeń, że z tym  m ajestatem  n ic się zrównać 
nic da.

As-dur Pekne-z je s t  jednym  przepotężnym, 
iście triumfalnym „Danae m acabre14 narono, co 
ustawicznie wieko od trumny odchyla i nigdy 
groźniej i m ajestaty czn iej się nie- objaw ił, jak  
właśnie w i . t n  polonezie.

P i ja ł  Schum ann o m azurkach Szopena, że 
„gdyby samowładny m onarcha północy wie
dział, jak ich  ma wrogów7 w skrom nych melo
diach „Mazurków44, zakazałby tak ie j muzyki, 
która jes t arm atam i wśród kwiatów 14.

A  cóż dopiero powiedzieć o tym  polonezie, 
który jest jedwym grom kim , im -arn y m  mani
festem  ty ch , którzy się pogrześć m e dają.

Szupcn —  on Her-Arau ńczyk —  w ywlókł 
w tym  tworze K rókł L u d ia  z grobu i  ukazał 
go narodowL

W  mazurku * •! rthazł Szopen ton de*?/? na
rodu — a zarazem ton —  m yślę, że jasnym  już 
ret róraz. co  f-rzez ton rozumiem —  t<n 
.v b jn o j loszy.

I dlaczego, zapytam y, ten n ajistotn ie jszy  
on narodu rozśpiewał się w duszy Szo{>ena 

■ akim ciężMin żalem, fakk-m cierpim iem , ta 
i ł  przejm ującą grozą bólu i sm utku: Ot —  
‘dafnie d latego, że mi t ,  jak  Szopen —  usta
wił znie powracam do K y w iin og o  refrenu —  
me był tak rjtf<xbvwyz» i tak naszvnr, jak  cn .

Szopen j “st pngi ubowcem, jak  był M ickie
wicz i S ł ovacki.

Ton ja k i w muzyce Szopena tak potężnie 
•nzrzmiewa, to nie ton narodu, co w dziarskich 

łąsach o jutro się nie troszczy, sy t chwały 
i dumny sw oją potęgą, co  od morza da morza 
-lęgała , to nie ten p racy , dtliryczny tegoż na
rodu, co pi-ł i pepnefctstał n;>„a. i T  usrowócę go- 
i >wał, to już ten potężny, męc-zeóski, co  pod 

łacie jo  wicami obledne pacierze belk tal o zmi- 
wanie, ton rozpa/zt/y, pizebolesny, pełen 

■rzekleńslw i buntu i srras-nego w ołania: 
Boże coś Połskę,.. ryk narodu, co konał na 

kopach frasri,- co na groh«.Th w y k au je , a na 
•-krwawionwnt k<da»vwh ea/dga siu do stóp 
fi* bieokmj M a'ki, I\f wyżebrać odrobinę lhn- 
ci fila nr <irr.rcł) dztc-ci —

F.sv> —  Polski!
T o  też w3zystt<o, co z dnszv Szupeua sic w y

rwało, byio peln znlu i tęsknoty i cierpień 
nhiudzikch, of>ętamzych k-zykew . bm»-uśt;r- 

zej rc7,' ' v7 i hnrdości. co 7 Pnn*j !!i Lasrmm M ! 
Sar.fy sio h’e r 7e i ? największa św iętością na 
iłiry  ió.o»- a jeż* ł: potu *i sie śuuern. to  ten 
traszuT. m ęczeński cWopca spartańskiego, co 

iisa^ur radj.
Lis me nagie ciało  rozszarpuje, pokazać go 

nie rrc>że i śm ieje się, śm ieje —  a tak me-ezeń- 
>ko, tak wytwornic jedyny Szopen śm iać się 
umiał.

Ale w te j rozterce, w tym ciągłym  dem u  
drapieniu, te j beztirmmej tęsknocie, i Łzanm- 

mniu się z bólem i rozpaczą zabrakto tchu. —  
Piekielna, zmora przygniatała piersi, paląca 
z ma la  F essu sa  spowiia mózg: wyzwolenia —  

wyzwolenia! krzyczało sercu.
I  wtedy to  yzyczarowala rozhotiła dusza 

Szopena prz.;d jego  oczy płomienna w izję uko- 
iianej Polski, z grobu pow stałej, ale przyohle- 
zutk j  w purpurę i hermelin najw spaniaLzej 
jotęgi, przedmurza chrzęścijmisLwa, ostoi wsze
lk ie j wolności, l ołski m agnatów, prymasów, 
cnatorów i najprzedniejszego w całym  świacie 
yeerstw a. .i

T powstali z grobu ci, co legli pod Grunwal
dem i W arną i Ceeory, i ci, których kości ży- 

r ią  wzgórza Kahlepbw^u ruszyli się % swych 
arkobigów  królowie, kaidynalow ie, m agnaci 
możni panowie i szli i szłi, a na ich czele kro- 
zył w triumfalnym m ajestacie sarn K ról Duch. 

A potem ja k  straszna wichura z szumem

• woistym kolorytem bajeczki ku rozweseleniu 
pouczeniu małych dzieci.

ALINA BUTRYMOWłCJiÓW ;iA

Apoteoza Szopena
w 75 recsalce Jog^o śmfarci

Trzy czwar.e n itku ! strome, granitowe sonotly 
tat w przeszłość się piętrzących s edmdzifc^ęeiuplącin, 
Juk odszedłeś 2 łez dolin, arsym^trzu młudy 
w Śmierci, Twej liaiwiemiejszoj kccbanki, objęciu.

Ciało Twoje strawione pizez dianie jk.afcis§e, i i
—  lont krćtkopalny, ogni swych dogieg szy kresu —  
wsi.ąWo sypkim pooiołem w ementsrcian.ą głuszę,
w ziemię łakiuują żertwy, cmentarz rfere-Lacsaisbi.

Lecz dncli żyjeI Skiy.ydlaiy genjesz fortepianu 
przelewasz w żywe ręce mełudyj swych runy,
—  jak 6ternik wśród wzdętego tonów oceanu,—  
męką i szczęściem szarpiesz seic napiętych 6irnuy.

Twe preluMa jesienne polskie era ją deszcze, 
w fhazuri ach Twoich phga paliki bfękit chmurny, 
grozom śmierci wtórują Twe marsze złowieszcze 
i miękko skroń hezs nną pieszczą Twe nokturny

Kłody sr.obfera na To 'je  koncerty pcha tłumy, , 
na ludzką bezirytl pati-zysz z r.iez.emską fiosją, j 
ule na dusz rozdartych botasne zadumy 
echa Twojej muzyki mnożnie się kłonią...

Mistr u! dziś czaB Ci wrócić, w Twych dżo.iekćw
[koronie

na tło świata, pr/.tz krwawe podeptane kordy, 
aby na strunach mariwyeh znów wsU.v.esi(i harm >njo 
i gromowemi błazeństw zgrzyt zdesić akordy.

Czos jnż z lat, krwią nasiąkłych, by dantejskie kręgi, 
dobyć ton, co od krańca po kraniec pogoni 
i świat wprząc do rydwanu spiżowej potęłri 
b r a t e r s t w i, niesłyszanej doiychczas symi.nji.

na świecie E-aczyty górskie ! gdzie biorą początek 
świę.e rzek* Inayj. Droga prow adziła z kwitnących 
iiaz Turkestann nad Syrt-Darją wprost na „uaoh 
świata44, najwyższe pł-skow zgórza świata Pamir 
wśiód potężnych grzbietów górskich, przełęczami 
połcżoneiai wyżej od szczytu Mont-IPana. Tak, szu
kając drogi instynktem podróżnika i oczami uczo
nego, wzniósł s :ę on powJi aż wśrćti oibrzyrav 
himalajskie, odnalazłszy di.inł v/ód pomiędzy mo
rzem Aralakiam na po nocy, a Cceanem Indyjskim 
"a  południa —  a zara-em „aziat ras*4 o  ędzy 
ilongolami środkowej Azji i Aryjczy kam1. Itr V‘j» 
dnalt-złszy siedzibę białych, aryjskich górali, iuZ- 

bójr.ic.ych Kandżutów, wówczas jeszcze fctanowią- 
'•ych nżeziil żne ed A: giji górskie ].. .ńotewkn, ukryto 
w sercu Kim Ja jo  w.

Dzi-ja te j wyprawy i przeornwy powrotnej —  
to epopeja trudu, nieu traszonoścl i żelaza,i erer- 
kji, prdączonej z n&inięt.ia-scią wiedzy —  opowie- 
dzrara jednak tak prosto 1 bezpretensjonalnie, że 
wydaje się opcwieśbą o zwykłej j*kby wyciiczoo. 
Na tie tej prestoty nthier.iją nieiwyklego «uiczb- 
oia d-knmentów wazysUtiń tam jrzytoczona o,jisy, 
wszystkie e.dofidy uwypuklają s.ę jako fakty, któ
rych n i e p o d o b n a  byłoby ^wym.yś^ć14. Uderza 
nawet pewna pn.hość —  n c tu n ema, dla ozdoby 
stylowej, wszystko dU prawdy. Najfantastyczniejsze 
przejśra podane ea tylko jakby objekty wna reiacja 
nao zuogo św.adka —  jakkolwiek nio są tir pomi
jane pizy sposobności ani pr/ypomnienia histo
ryczne, ani anegdoty, ani malownicze s/.czegóły 
a życia tuziemców czy też pr yrooy kraju.

Niema w tej książce tylko „bohaterskiego* sty
lu —  eą zwy k!e zapiski cczoncgo-podróżnika, przez 
to właśnie jednak bndząco zaufanie czytelnika. Nic 
dziwnego —  czterdzieści la t tomu nia \vk adano 
jeszcze iyle „pBychologji* i —  metapsychiki nawet 
do pourófy. Traciła na tern może barwność —  zy
skiwała wierność. Zresztą, Azjaci, z którymi się 
stykał gen. Grąbczewski w czasie swoich przejść, 
mieli inż wówczas niektóro zaobserw rwano przez 
niego swoisto i odrębne ry^y psychiczne, których 
jednak nie mógłby zakwestionować —  Sven Iledia. 
Taki sześciotygodniowy pobyt nasze?o podróżn ka 
u „króla44 Kaudiuićw, oryginalna polityka i dyplo
macja tego władcy VVschoda, w której naiwność 
Dczyła się przedziwnie z wyrafinowaną cliytnścią, 
warta jest tych osobnych szat, które je j in poświę
cono ■—  juko przyczynek do historji poihojn Azji 
przez Eurojrejczyków.

Sądząc z zakończenia tego d^ngiego tomu. można 
się spodziewać dalszych. —  Czytająca publiczność 
oczekiwać ich bodzie niecierpliwe, a f rum Gobe- 
lifper* może sonia policzy i. to piękne wydanie, 
u.nożące tak liicwielk., liczbę dzieł naszej literatury 
nnukowo-podró/niczej, za dużą zcsiugę. St M.

RAFINERIA SFiRYTUSU I FABRYKA WCDEK
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„Zt Tstowił"ii;“ Claacleia w przekładzie Edwarda, ZJAZD PROFboOkÓW OKULIfcTÓ’.V. W cełr 
T/Oszozyiiskiego z muzyką Fr. Liszta. W rolach podjęcia zbiorowej » juk najens^giczniejszoj ak 
,głównych pp. A'r /socha, Kunicka, Kosmowska,, zwalczania jaglicy u dziewi w Puisce (Laiionci 
Modrzewski, Soc.lm, SzyttiaiDki. Nowe dekoracje odbędzie się w Kiartowie daia 14 i lu  grudnia b.- 
i kastjumy w stylu wczcwiego gotyku F. Krass-ow- j profesorski zjezd okulistów. Zjazd ten, Zainmjo 
"kiego. Keżysorja dyr. Trzcińskiego. Fodniosłe to wany przez sen. prof. Godl"w-kicgo z Krakowa 
dzieło, niograno doiąd na scenach polskich po- znalaeł poparcie wszystkich urńwersytetów w Pol 
wlarzane będzie przez najbliższe dni. W niedziele sre oraz czynników rządowych. Głównym pumGmt 
po poluilmu jtuszczo. raz „Krzyżacy14 po e o n a c h 1 programu zja2uu U M e ołmryślerdo sposobu zwal

Pca. óżs gen. Grąbczewskiejgo
(.-rzoi: Pam iry i H;ndd^usz do z. aueł rzełu 

Indus).
T  m I I  z 82  ilustracjami i mapą. Nakładem Ge

bethnera i Wolffa, Warszawa— Kraków.

Stosunkowo niedawno mieliśmy rposobneść pisa
nia o pierwszym tomie opisów pod óży generała 
Bronisława Grąbezewsiuego, stanowiącym dzieło 
osobne ped tytułem: „Kaszgarja*. Znatomity, en- 
rop«|Skicj sławy nasz uczony podróżnik po Azji 
środkowej, którego prawdomówności ani wmrogod- 
noś:i reiaeyj nikt nigdy nie iikwestjocował, dał 
w nim opis tego półdzikiego 1 pół ustynnego krajn 
który poznał 1 zbadał lat te n t  okuło czterdziestu, 
jako pierwszy Enropejczyk. Fowstrła stąd prawie 
monografia, równie interesująca, jak źródłowa.

Niniejszy tom dragi zawiera npls daKzych po 
dróży odkrywczych gen. Grąbezcwskicgo w latacb 
|gg5 — c)i po pustyniach i górskich bezurożach 
tego centrum Azji, gdzie wznoscą się najwyższe

domu rodzinnego, szaoly, harcerskiego uuozu, a taki e 
na tle ogólnych r.ydarzeń z ostatnich wslk nsszych

zniżonych.
Dziś nkaze się 4-ty zeszyt „LŁstów z teatru", 

!KjHwięr/,ny w przeważnej części zagadnienirm 
tw-órczości Pawła (Jlau IeJa, autora dzisiejszej pre- 
mjray „Zv'iŁ?tov.'a:iie“. Artykuł wstępny piorą
nx!aktora czasoplsmi. dra Tadeusza Świątka, in
formuje w wyczerpujący sjoosób o dziejach życia 
i twórczości po' ty Lanco kiego, dając wgłą.l w 
jego rozwój duchowy, zobrazzzwany łiczneini wy- 
jątkami z dzieł. Młody rcmanfeta p. Miiwzy.-law 
B-alimer di je systematyczny wykład iileologji 
Claudela. a  p. Jerzy rhodecki, mówi o problem n-h 
hrscenizacyjiiycłi „Zwiastowania" w związku z 
realizacją tego utworu w teatrze kameralnym 
Tairowa..

Z T E A T R U  „BAGATELA*-. Pełna bumom Ic- 
inedja Savoira „Wielka księżna i cb ło jiec hotelo
wy", która, zdobyła największy w dotychcz.a.co- 
wym Ktzo-nic sukces frekwcncyjny i artystyczny, 
ukaże się w „Bagateli" jeszcze tylko dwa razy, 
a to dzisiaj w soboto 13 bm. i jutro w niedzielę 
14 bm. o god-, 8 wieczór. Dzisiaj po południu O 
godz. 4 po jx>f. po raz ostatni arcywesoła tarsa 
amerykaiMka „Pragnę potomka". Jutrzejsze po- 
!»>łudniowe przedstawienie wyncini sztuka De cala.

czarna jaglicy oraz Tutalenle najskuteczniejsze 
metcHjy leczenia te j przykrej epiilcunji, rozw 1 
możniającej się w Polsce. Z ramienia rządu tu 
zjazd len udają się: Dr Czesław Wroczyński, dyr 
generalnej Dyrekcji służby zdrowia przy min. sp, 
wewu , oraz p. Krakowski, naczelnik wydz. min 
pracy; uniwersytet warsiawski deleguje na tei 
ajalid j.rof dra NoLszewska-go.

WYSTAWA PRAC .rESZEGO WINT A RZ A -  
otwartą zo.-taJa w Demu a.fystów przy piąci św 
Ducha 1. Na wystawę ikladają się m. i. projekCj 
dekoracji sali rycerskiej ua \\awelu, obejmują A 
.reski z następującomi scenami: Śpiący rycerze w 

‘Tatrach, Sabala gta nad Czarnym Siawem, Po
budka na złotym rogu, Śpiący przebudza się, VI ab 
ka ze smokiem-bestją i Rycerz Gewont w triumfu 
idący, nad'o fragmenty kompozycyj ,.aJ frescę-' 
Pozatem wystawa obejnujje portrety,  ̂ pejzaże 
martwe natuiy, koni[>ozycje z pośród których wy
szczególnić należy (race pt. „Tłum", „Aktorz.5 
przybywają na dwrr U im ieta", projekty d^kora. 
cy jce do ilamleta, oraz liczne akwaforty, drzew 
ryty i akwarele (m. i. fUwilwi indyjski na wy 
stawie w Wembley). W p b w a  ta zajmuje sali 

pozosi.alycli zaś małych salach u-zą-Słowną, vru um u u j.;, zt t:r.iavł it-iuu *» j  > ,i*ł m-utni.* * ł. ■ - o   z 7 r- < • , ,
„Ukochany", która po tum 'przedstawianiu scho- dzouą jest gwiaz łkowa w;stawa ote jzow , oiiejmu
dzi z repeituarti.

Głęboko"  psychołc/gicraa, ńlr.łB dramatyczna 
sztuha znakomdrgo pisarza ictyytkiego ê<»n:-la- 
sa Andrejewa -,,ki.V4l ckaże idę w poniedzi lit k, 
15 bm. v7 ...Bagateli44. Próby tej Hk interesującej 
sztuki, której wystawiane będzie prawdziwem 
yi-ydarzenicm artystycziricm, dobiegają końca pod 
kierunkiem reżyser-kim Henryka Ba.rw'” kicgo,

jąca praco inn vch c/duiorów Zwiarkn.

te e  tlórnaczenie Plaota
(Plautus, „Bracia", p^clożył i objaśni! Gustaw 

P rz y c h o d u .  Bibljoteka Narodowa II. Nr. 33}.
1'rzed ezterdzirsiu laty J .  1. Kraszewski słouzD

D n ia  1 3  i 1 4  g r u d n ia :
„Ta.ngo na głowach" V'"n'Czorcm ciesząca się nie-1 pizcklad „Btac." przez ks. K aitt. ut 
bywałem powodzc-nicm „Hrabina Marica" z Krat pisie praoeWił jesr-ozo przthlad tej samej komcdjt 
nierówną w roli tytułowej. „Mnrica" graną będzie sporządzony przez L. V* ęclewskiego. I’rof. I rzy.
przez cały przyszły tydzień W przygotowaniu

Brak miejsca me pozwala m‘ nawet pokrótce1 o niepadleglość. Mała A i™ wychodź ,ca dzielnie
z wszelkich rrzygóJ, pwuiasowttlf przypomin- je j 
i j j  pokrewny w usohie Stasia Twkowskiego n\ pu
styni i  paszczy*.

A jeśli juz iduie o echa żywo Sienkiewiczow
skiej opowśeśii a dzielności polskiego miodoiećca, 
jeśli idz:e o śvTiat polskiego harcerstwa i jego 
młodoj dus-y, godzi się wspuuauiać J e r z e g o  
B r a u n a  „ s z o p k ę  h a r c e r s k ą "  (nakładem 
kBięgaiui Tu .-zarzyBtwa Sztuły Ludowej), w Której 
miody, tak u-:.Ieutow?any poeta, znany już a tr-.clł 

B o h d a n a  L’ j  a k o w j pięknych i ciekawych zbiorków paozyj (esUtr.io
l a s  i j e g o  m i e s z -  wydany „Dy wan rozkwitaj ;cj “) w 3 aktach wi

dowisku scenicznego, z cBooaini i scenami trauy 
ryin mi w „Śzopee4, w- sposób pełen harcerskiego

•nówie dług.ej serji wydawnictw M. Arcta rlia 
doiizieźy, wśtóti których nm niłe m iejs.„ zajmo 
•I i hiitoiy-.-wae cjh.wiości takie, jak Orwieza „Od 
i tł Łt-T#i? > i  d c  B a c l a w i  c“, jak „Vv ó d i 

u a r o H u" (AiodoAJ ladea-za Kościuszki), jak 
mlirecują* u opumeśu z roku 1020  p o i tytnh-m. 

tV sp a ! o p y in d w o r z  e". Nie pominięto 
itaj i świn-a j.-rzy m!y, jak śvviadczą fanta tycz

ne lun więcej pr.-yrodnicze epi-y, n. p, E w y  
.; j c 1 h u r g - O a t r o w s k i e j ,,U ] eś n e g o
■i t i a u R a ", C'> t-7
. i k l c g i  „ N a s i  
k a ń c y " ,  lub wreszcie c jisy  z wycieczek Na 
t  o z d r o ż a u h t a t r z a ń s It I d h" Mauyićza 
Z a r ii s k i e g o.

Wśmd szeregu inst^tucyj wyda-r niczych, któro 
w mniejszym iab więk -,vm s.opniu wzbogaciły 
.Uiat Jsl-tuiy dtłiecięoo-i.-Todąięji-zoj, nie braanie 

ężywista za.-łażoucgo i tak rauhliwoęo iństytu‘ n 
. 8  b i j  o t u k a  B o i s k a ' 1. Nakładem le j instylu- 
ji Wy dana ba -ica J l e 1 e n y S o b -  ń s k i 8 j  , 0  n s -

5 a ń k i t> i ?d a r e y i i o g w i a z d k a c h 2 n i c 
i ą*  w fJę n?i, literackiej formie, owianej szła- 
•betnym sentyment n i bezkrosRm limanem Enr.je 
-powi;!(_ o mcdeiikiej dziewoizce, co joszła  szukać 
ąwiszdln y, nlei,a dla swega touarz.yszii Stauzka 
1 w diodze j 'Zejść L-urlr-ła wdele cięż .ich błąkifń 
i srant .ów, nteuniUnic-nych tf dąż. uiu do ssw>ęś ia.

At u i*- j bakową w formie, W łrt-Ści t ć ani a pou- 
-•zają-ą, jest nnkłn lein Ujaumej instytucji wylana 
• o f j  1 Ł.i b a ń s k i e j  „A 11 i u i j  e j p r ?. y j a- 

c i e I e*, imer.scrjącr jo\v;Oftć z ż y c i a  harcerzy, 
'Ozsncta na tle coraz to innego środow ska jak

młodego pukoleuia, co przygotowując się do życia 
czy urn go składa uraczjstó zaj.ewnienio:

„llurcfcrskiego" skrzydła „buntu* 
porwą Tolsirę W nawy lot...

: Ty i ko ramię do ramienia 
*5 tylko złączyć mi.jon glow —  1 

—  bęiziem rię*i oJ korzenia, 
lecz o wiośnie —  wziośule zuów, 
Przerobimy naród cały 
wniesieni w żj oie świeży w’evr 
—- a na c.Oż mim mena duły 
peloką daszii, polską krew...

Taki to dnwh nnv,‘ej, idącej - blski wlefe z 
żek prztznaczłny.-h Ula młodzieży d/isiejszej. . 
dzieła > jazi dnea jrzi mawia z książek, prz 
czonych dia „dcrosiych dzieci*, p-mówimy ju 
sy.n razem.

ta. SMSIBHES3 
Fatząkk gaib. 7*30

„ Z  W I A 3 T O
óramai; misteryjny Powta Ciaailcda.

„DAGaTELA“
Sobota 13 bm. 4 pop.: „Pragnę potomka"
Niedziela 14 bm. 4 pon.: ,.Uk chany"

rjtuhii jodi. 3-m |

Sobota 13 i niedziela 14 bm. g. 8 wie.z.:

M M  k s ie a e  i cMojiist Lolelowr
komedia Sa^oira w prr.ekł. J .  Migowej, 
/. k sb e e cfte m  r o s y js k im  i  w y s tą p c ®  
M ISY D O L IŃ SK IE J w akcie treucim.

„W 3W C SE I" Sobota 13, g. 3 a 0  „Cnotliwa Ztuanna"
Niedziela 14 bu)., g. 4 pip.: „śtarjetta"

Psciąiek jodi. 7'33 S L ‘7 « wŁ " !  J i s S f f l  t e a “

K I N A ^

K ż W C Ś - ł  
Starowiślna 2

mwiw
4-M.Bi7M.91B ’

2! g a  i  o s ts ż o ia  EOi ja

„KUKitiStaArtK"
pod ty talent

,,0 CZER ŚCtlt!! J RłittECF.H9łiR"
Pa";i«2Ń 
F o a w a la  S

D J.1E  0 Z C '.C 7 r H K I  FA riY Z A  
i  j a  s e r ja .

Teatr świetlny

UOiłCHA
StarcwiśmalS

fotiąieJ utmr*
jedz. 5, 7, 9-ta.

i Z w iel.cifi.io  r e p e r tu a r u  Uciechy 
S iim

KOBS£TA i O PiM Ja
vw u z g o u a cli s e r  ideji] 

Arcydzieło reżyserji a.oerykańakiei, 
Ksżyserja Th. lace  i J .  Uriirith. 

rr 7 aktach.
1 W  roli główuei: M a y  M a c  A v o y .

SAS3CĘ7A 
S;Kfe, Ptłtt Seifti

M U M l G T E A l ź  3 A  1
V«ęęierska krew z Lva oe 1’otti.

USTWT& 
L a h ic a  HE

Pt!3>7 d JO-h. 5.

(„TAJCM KICA HOCY
DZŚEYKiaYHY 7, ^ h L Ł S -IS i

Najnowszy fi>ia wystawowy wedtnr ro 
mansa Alex. Dumasa (ojca). W roi. »łów.: 
Mat®. Ilaid, Nora (iragor, i ia x  Devrient.

i i A m A  
G e r tra S y  E

Tofflilń »tar. ,.r 
4‘SC, 6, 7‘3'j, 9.

S a Jie n re

IPJSJfiftiEiaBaKlŁSIC!
wielki dramat życ-^wy wrdia wieść’ 
Margeb-o, z uroczą S ia rk ą  Js k o b is iL

MUZEUM s
rJ Ą-ci -  •S O « 2a-S “* “ & •k a a j= 

5 ~m o  o | ty lk o  k r ó tk i  C7.as w  K r a k o w i; .

Z T E A T R U  W. SLOvVAClv!EG-D . D zisia j z jjje-1- 
kiom  zam tereesow aiikm  o czek iw an a  p rem jcra

EMIL TCLMA.NYJ, słynny skrzypek-wirtuoz,

sporzązizor.y przez 
ubo„ki przetiuniaczył ją  więc IX1 raz czwauny.

D; a czego zaczął od „Brata" (Menaechmi), Nie
wątpliwie dlatego, że om najłatwiej m^gą utoro
wać drogę -i-o poznania Flauta, jako dobrzy zna 

a „ K o r r e d j i  p o m y ł e k " ,  1
został na 60 koncertów ot s ty cz -.if® 1 * Szefo.pu^ . _ d e  B r ł o-a
i/ivłi dn Km.kriwa, mi 'kilkuletniei I ii® tan a Bernarda „ L e s  j  o ^

t o n “ (190S), lub choćby 2 \ erneuuu „JaWuszJta
grat.t-go niedawno i w Krakowie. Piof. Frzyc— 
przoilstawia w wybKirnym „Wstępie" ten wjdjw 
Piau:a na całą komedję eurojiejaką, a takim na 
naszą, p-zyczem korzysta z własnych oikryc. wj-- 
łożonych obszernie w wielkiej mouografji o Piau- 
<ie. która się za parę tygodni ukaże w bai.dh.:, 
Tylko taki spe:jai sta mógł naprać też ..u, głęoo. 
kie uwagi o istocie i charaktorze kouiedji 
skiej, jak  te, które wyjmłmają pierwszą część owe-; 
go „Wstępu".

Sam p m kład , dokonany wrierszem małym , o-k 
i 14-to zgloskiiwym, oddaje w begatej a giętl 
jmlszczyżnie lekko wszelkie gry wyrazów i l i g i .. 
....m n ,in  51. nr7.«7. lir.hwvc«łnifl in irwidualncga

- R E P E R T U A R Y :
T E A T R  IM. SŁO W A C K IEG O

Sobola, 13 bm.: „Zwiastowanie".
Niedziela, 14 om. do poł.: „Krzyżacy41; wieozo 

rem: ńwnastowanit'". •• a ?
Poniedziałek, 15 bm.: ..Zwiastowanie'.
Wtorek, l ' i  bm. po poł.: „Krzyżacy"; wieczorem 

Zwiastowanie". j:, i ;,

T E A T R  „B A G A T E L A " P  ®
Sobota. 13 bin. po poł.: „Pragnę jiotomka'1;  wie

czorem: r.Wit-Ika księżna i chłopiec howJowy"
Niedzielo, 14 bm po p*>ł.: „ukochany": wieoao- f 

rem: „Wielka kfeięjwft ; rhloraec hotelowy". |c 
Poniedziałek, 1T b o ). ..Myśl14. j s

1 Cii

j . oryginału, a  przez uchwycenie iniywid'
•i.ąii-. I stylu Tłaula, Stawia prof. Przychoc-k-.tgo jako tłó- 

Wtorek, 16 bu*.; „M y śli macza Plauta w rzędzie najlepszych naszych Uu-
T EA T R  O PERETK A  „NOWOŚCI*. ^  Imaczów klasyków, jak Ł  Morawski (Sofikles) :

J .  Kaspiowicz (Ajschylos i f.urypidee). 1. ^

UAdminfstrcc]! Reforas*
W' wiljc Bożego Narcdzeaia dnia 24 om uka

że się ilustrowany numer „Nowej Befor- 
W ZNACZNIE ZW IĘK SZO N EJ O B JĘ»

Je s tro  najlepsza sposobność no
ZAMIESZCZANIA IN SERA TÓ W  ^  

z zakresu handlu i przemysłu, zwłaszcza że-u-*- 
mer ten „N. Refo-my* wydany będzie «vir 
dzo znacznym nakładzie.

Upraszamy juduak
P. T . 1N SER EN T0W  

aby, zo względu na techniczne warunki druiai 
i układu tego numeru n ajd alej

DO S O B O T Y  2 0  B . M. W Ł Ą C Z N IE
zgłaszać zechcieli inseraty.

S-obota, 13 ł/m.: „Hrabina Marina". ■
Niedziela, 14 bm. jw poł.: „M arictta", wjt-cio 

rem: „Hral/uia iU rioa"
P on ied zia łek , 15 bm.: „Tlra -ina M arka*, 
Wtorek, 16 urn.: „(Jraoina M arka".

Z PO LSK IEJ. AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. -
Po.-ieJzeuie wydzi"łu filologicziiegu oiit/ędzis się 
w poniedziałek 15 bm. o godz. 6. Porządek Jzieli
ny: J .  Łoś- „Z życia Wyfezów sBiroooBkieli".

UROCZYSTA AKADEMJA KU CZCI CHOPI
NA oiibędzie się dz-.ś w sobotę 13 bm. o gouz. 7 
wicezor w Starym Teatrze. Pozostałe bilety (1— 3 
zi) mcż.na jeszcze nabywać do godz. 6-e; u Br. 
lipskich przy ul. Sławkowskiej. Po godz. 6 -tj 
p.zy kasie. Kuratorj un szkolno gorąco zachęca 
młodzież szkolną do tłumnego udziału w Akade-
mji. Szczegóły w afiszach.   --------

SETNA ROCZNICA URODZIN JULJU 3ZA 
KOSSAKA. W grudniu br. przjpada selua roczni
ca urodzin jeuucgo z najwybitniejszych polskich 
artystów zeszłego stujeda. a zarazem najświet
niejszego nas/ego batailLsty i odtwórcy zdarzeń i 
sukcesów konnie.y pc-Kkicj, Jn l jusza I ossaka, 
który, jak wiadonm, arodził się unia 15 grudnia 
182-ł w Wiśniczu ped Bochnią. Cel m uczczenia 
tej rocznicy urządza Związek polskimi artystów 
rilast-ków wystawę zbiorową prac JuljHńza l-.ov?- 
saka nr Domu ar ty stów i-.zy placu św. Dlio a i 
w ivm celu zwraca się do w>;zystkicb w scic-Oii 
tak w mlęfeeu, jak zamicjscowyc"., posiadającjch 
otirazy, szkice- i notatki Jałjusza Kos-saką z g c ą  
cym aj/elem o ich zgłoszenie w sckreiarjacie Zwią 
zka (co-dziennio od 10 1 i Cd 4—71 względnie 
nadoslanie prac .san. ych na wystawę, ktćre. otw.* 
cie nastąpi z kuńcein grudnia 6r., a po.iwa 
końca stycznia.

I » A  ;»jAŁS#l'4iiL3»»A I
F A B R Y K A
I  S ^ L I F ! E 25^ a A  S K l Ł Ł A

Spotka z ogra"- " ii
la s tra  I i  j u t o w e  na
w n - T u s t-a  w iidifiej w ieł-
a s s - u z t i l ń 'ń  Bfciateie. . in a

ZamfiwHiina rT7.vjmii]8 bioro fabiykl*.
S r a h ó W , k ! .  G ro d z k a  L . 6 9 ,  L  {

:  a e .e lo n  Kf ‘i o l S ,  la a r . 4 A zś. _____



N O W A  R E F O R M A Nr 2SG. 5

Trocki wycofał sio z życia politycznego?
Berlin, 13 grudnia (PA T). .Y n esiscbe Zei-1 powoc1*? choroby, lecz także z powodu Uoafli- 

t5cg «  ■! r.o-i z Odesy: Trocki zgodził się wy- ktu z rządzącym triiunyiratem. 
co?:nJ cv3fo« o z życai i>o!Hvczne2o nie tylko z ---------------- --------------------

2?1Łl ! rt vr

B z ia t  e k o n o m ic z n y
—  Obr-idy państw ow ej Rndy spirytusow ej roz

poczęły się t)i:cr,(b j  w mii’ . sk aih a i d otyczą orga- 
m /a cii moMjpota spthytaSśewego oraz ogójnjch  
,przt!M 0 w o fali vkacli wódek i gorzelni.

—  Scopa dy skontow a ..Drwini h a a c ::sk ie g o “ zo
stała  ru d n y /szu n a  z 6 na 7  proc.

—  W obec i ,g o , iż rokow ania o zaw arcie zbio
rowej urnowy w rolnictw ie na terenie li.Jopoi.-ki 
zachodniej i P tznań sk jrgo idą opornie i hio do- 
ciiorbą d j  skuiku, pow ołana ma być przez min.

pracy kom isja rozjem cza, k tóra usiali warurik1 
pracy w rolnictw ie na rok przyszły.

—  Min. przetn. i handlu p Kiedroń przyjął de- 
' igację śląskiej konwencji węglowej, k tóra przeci
ą ż y ła  aktualne postulaty przemysłu w ęglow ego, 
kładąc cacD k na ułatwienia ta.ryfowo-kolejowe, 
zniżkę podatku ptzem ysłow ego przy ckepajcic o- 
-az kw cstję zamówień wewnętrznych.

— Posiedzenie Rady Spółdzielczej odl)ylo się 10 
hm. w nih . skarbu. Fuwzięto *<■ posiedzeniu li
chwa}/ o waloryzacji wkładek oszoeądnościo-wyćh,

i r\i £13i i vt £ wm lula
Paryż, 13 giudnai (U). Stan zdrowia Iferrta- 

fa nieco się poprawi?, prcm jer pozostaje jednak 
dalej w łóżku, gdyż 6pLCuiy iu:i nogi.

Dziś przed południem za zezwoleniom li\ a  
rzy odbyła się przy łożu prem jera R ada gabi
netowa.

o zakresie jperueyj spćłu-ziclai kredytow ych  
ka.sa-ch gm innych.

i o

PO ŻYCZK A  A M ER Y K A Ń SK A  DBA PO LSK I.
„Tu-zcgłąd W ieczorny11 donosi, że rząd od dłuższe
go czasu prowadzi rokov.'ania z konsorcjum ban
ków am erykańskich o pożyczkę. W  imieniu peą ki 
prowadzi rokow ania w icem inister skarbu p h lir -  
ucr, ze strony am eiykauskicgo konsorcjum  wystę
puje dwócii delegatów . Rokow ania m ają [wyebiug 
pomyślny, a  w tycii dniach prze,-i ,ny zo=t.ił do

Aiperyki spis w arunków , 
miałaby być zaw artą.

pud jak,cmi jmlyczLa

Zurych, 13 grudnia. (PAT). Warszawa sprzedaż 
i 00, kupno 99.

Zaryci?, 13 grudnia. (PAT). Paryż 27 7 0  —27;«0, 
Londyn 2 ł ‘2 4 —24*22, Nowy Jork 5 7 7 —5 ‘lti.o, 
Bełgja 25‘50-21725, Wiochy 2 2 '2 7 -2 2 ‘23, Praga 
15‘bO— !5 ‘55, Budapeszt 0‘71—0‘G9 'A, Biało gród 
7‘7U—7‘70, Bukareszt 2 ‘62 %—2‘5 l.

Papiery dywidontiawe w Warszawie
t  daia 13 grudnia irfdł r.

W ałot.ch
AKC.IE: Tr<ns,iCja

B a n k  i t a n d l u w y   ...........................  5»)0
B a n  i  Z .v .  S p .  Z a r . .......................  6 dl
O e y ś o U U i ...................................................  0-53
P a r o w o z y   .....................................  0 3 7
^ t a r a c i i o w l c u  . . . . . . . . .  2 -1 4
/ . i c l e n i e w a t i l .......................................... 9  61
Ż y r a r U u w ................................................... 13-3 '
i a M e r k n s e t l  . . . . . . . . . .  4 8 3

•łiisStu l*iłls ii*i . . . . . . . . . .  -
i i n l r s t a s ................................................... 2 7 3
c t i o d n r o i v  . . . . . . . . . . .  ——
to ls e l  . . . . . . . . . . . . . .  '
> an li P r t e i n .  L w O w  . . . . . .  —

o  r . s ci * . . . . . . . . . . . . . .  1 3 0

T Y T K O  Kii, l i i i Ó W  C Z A S  IV  K S S A i t G T .  t E t T Y Ł , 140  MA K R Ó T K I  C Z A S  W  K I S A iiO W .E IM uzeum  posiada przesMo I . S 30  e k g -IO -

li< t ó w  w iskonouli, w ,-pin ,us :e. za hal- I  w .iga :  imo o! co hyc uśww adom icn ?m  z róża.  mi ciio obami, icb przyczynam i i s k n tia n ii .  obowiązkwm je s t  każdego zwiedzić wielkie naukowe, iedyne w Polsco

s r s s t r .S g K S & f f a  n a .u z e u m  a n a t o m i c z n o - p a t o ł o o i c z n e
pr/,vro izouyuh. składające się z 3 oddziałów, która rrzejazd ę n o tw a r .e  io s ta !o  w lokale rrZJT T llicy  S z e w s k i e j  Ł  4  (I -sze piętro' .

i l a z e o m  otw arto  codziennie  od gadziny Z g"!
11  t-)| r»no d i  godziny 1  -tej w tczó r .  W  W

S z c z e g ó ł y  n a f i s z a c h .  ^  ^  g y

1-y re  ic ja .

ęm * nt

Madsz^ilł w elki 
'. ransport

b  !'4 i| rfu w
Oli t —H zł. 

^ G w a r s n e j . i  za po w n i o u a. 
Szllliemu i wjroliy tylno stalowe 

i-.a V - a  » —& 
h r a k u w ,  . . i e ł l o w s k a  4 6 .

i J .i

f  , oafc.-iiu w.asiieg-i Wj rouu, taniej 
■ g 1 ' *  tabryczno, auleca A a d n e  
B lu - e a ,  .■izpin.lna J l .  ) 7jn

PNjryg.nai-iit; „ aniei)
aa> kańskie muszuiy iio szycia, ro' 
we.y Hemljskift larry-j K. .N. i cznś,; 
ikiaoowo do nai.yi-ia. .Naprawę ma 
fc-yu , iowuiów ue»iitecznia Łli"- 
111 -iiiu, Kraków, uł. Grodzka 6 . .  

* ?*r> i

ICo ł\ U[>l Oł Ł/ feT-C-UlL i,
ESI ptuuzie, inaszynlci dc piania. 
33|ińo (arliy i wszelkie artykuły 
joinow.i go-jioiKr,.zc w nriuie Ler 
?«•» "tac -'>'<• I1 I-niski u. Ifi2 z

M A GWiAZSKĘJ K s t msze 
ŻrÓlitO z a k u  ti Koszu c me 

.me iv ie ie u ;kie, kalcrouy,  kraw aty  
t iancuskie.  aka- petki.angialBk e fno, 
poiuzocliy y itilecu.-ise >;;50. Bzale ;e J -  
’.vat)iio, szelki, kamizelki meskie,  
ita.ni! Ido. sn-eterr,  kapelusze, czapki  
in. skie i wszcIkio trykidy w em ia  
■ e „A u  S lot k ia c c a o ' K - k ó w . . 
T om asza  30. przecznica Ploi jauskie  
nig f z p i t a ln e 1. 17crt

na raty ,  gotuwo i na za- 
mówienia,  poleca:  wytwónnic 

kilimów nO,-,to a “ Kraków, nlicu 
8ii‘ m ira d z k 'e 'o  11. l i i i l

E naiłansąałuifron.j

jfjc& fNi,
psina fi«3i-..T*vâ  

A l  Wszędzia ćo  
j /  i ^ y c l a .^ ^ ^

I ^ a i p r - e ^ n i e j ^ e  

w y r ę b y  

s p i r y  t u s o w e :

KRtMY u spali lamii i łisisaśmki 
MAS.E 1VK3 @W@C©WE 

LIKIERY

Uilit i -u fu. . . . . .  . .  taui i do sp ze a ca (i.uiusz
S i f f l / f l  I* szydełkowane r ihoiy wuid-ciiskiej 
S> U E.ŁM  | o l gouz. lu-toj prze .p»łu miem

Ptssjoisnt VflR̂ Vjc, RflMKswska 13, l pljłra* fckj 1
, 71

C -C-C v v C  — > 
O

WÓDKI CIEŚLO 
ROM JAMAJKA

poleca KONIAKI

tu ™  m siirraE iH

O

i>

Oo<»
or>
*>
o<>
oo

NA GWIAZDKĘ
jadalnia  ko łiry
sa l in y  brokaty
}, ólumenty syp alu o 
lnu m u stoliki
suwety

poleca

d» wauy
kapy
narzuty
kOCrt
i t, p. towary

S p r s s d a f e  E t u e ^ o w n a
W Fabryce w Kiakowic XX.1I, n i Zabłociu, na. rzeciw stacji kolejowej

r * s 6 * z £ € l a ż  d e S ^ i B i e z B M s :
W Krikow :e: Władny skbui pr/.y iii. św. Annv L. 1.

W  Podgórzu:

F u  m a M a rc e li  D u tk ie w ic z ,  Kynelc b iuw iiy ,  T .iuja A — - &  
„ 11 rmaii S t i t t e r .  u!.  iStam w iśtm i L  1<>. •

II. Se.denli a, ul. Biud/.iń.s.wego L . 2,

DOM M E B L O W Y  M .  F L E S Z O W S K l  

K H A K uW , MAŁY R Y N E K  2  -  T E L E F O N  4 1 3 6  

Ceny kunkurenoyjne. 17o7

<r< »■»*»♦■»»»♦«>

mmmMY-mmmi
y/ Bfllsteszyin składzie fertópiradw i7i0 

Z?6H. RBPfl HMT., M fe ,  Bi. ŚB. fliffljl t. 3
m o ż n a  n a b y ć  n a  b a r d z o  d o g o d n 3rc h  w a r u n 
k a c h  i n a  r a t y  f i r m  ś w ia to w e j  s ła w y ,  j a k :

SteiiMę & Sons, Siiio! Or:§in]i, inoiserger t Głosi PEIHOF
i  in n e  z g w a r a n c j ą  10-1-etnią. O b s łu g a  fa c h o w a .

MAGAZYN STRGiOW DAMSKICH

E. SZANCER
" w Krakowie, ul Floriańska 55

MAMS

P O D Ł O G I  ^ S Y I O ł P ? i D ¥ 7 1
j»  są  in p c łn in  bez szpar, c ieple ,  bezpieczne pod względem  og-n a  g z - b a  i  w ilgoci ,  n ie  w rażliw e n a  
♦  oliwę i zm iany  te mporuuiry ,  zupełnie wolne id pyłu. s n r z u  i robactw u, łu tw e do czyszczeniu, przy- > 
^  je m n e  do cho-izcnia i p rzebyw an ia .  —  W y k o i iu ie :  1627 . V

Q U T 7 S ^ f Kraków, Bernardyńska 10. Teł. 34S3. I

K a h d i a n a  Ł w t ś - s s r — Z r & u n w
źtanwemię odnowione pom ieszkanie ,  złożono z pokoju i  k r  h n i  we 
l .w o n ie ,  n a  ta k ie s a m e  w Krakow ie ,  e w eu taa łn iu  n a  2-po* ojowe za 
(lopłattj d la  b .zd z ie tu o g o  m a ł ie ń s r w a .  —  Zgłoszenia  pod b  K .  do 

A d m in is t r a c j i  „Nowej R e fo r m y " .  1 7 7 2

. m o .a a  nabyć po cenach znacznie zniżoayoii n firmy 1779

MDCLI* BHHCiEJOimU
IRA K Ó W . ULICA <-• GStOPZKC. L. 4

FOSFATYNA Ml
m a k

f i  | l  i l

ża  li m  S a Ł 1

ss**kf*p:8* ■c:l-?rń, »o,hsr«Mej
potec*ay-Lr-ueJcća:ai| r.'a d J f * '  
c.l - .u i. zt L-zcza |

Y/% sfp*t*>ap * n n n śtad  «w «l(?łw. 7 71 r>

Y .ili 7 r, 9 kft m i-r, B k tM  i i  i
n i  fieszk’, pusz i, p J łka i ws,.el. ie robDtv, 
wobodzico w ingres Ez u .1 lituyra i j z n e . 17«1

?. P. KUPCY!
pamiętajcie 

o ogłos7entaCii gwiazdkowych!

:pe:jilies£ fsift L?aii? na eto,
ZSSi& Z& Z  Rlłff- KCiiiAót feififl I PlJfi

SfiffiCO

P R A C S O H IA
M. IskUcHniais
K r a i i u U i  H e r i a ó s i a  2 1

I  p i e t r a  f r o n t

w y k o n u je  w s z e lk ą  r o b o t ę  k u ś n i e r s k ą  t a k  
z w ła s n y c h  j a k  i  d o s t a r c z o n y c n  t o w a r ó w  

p o  c  n a c ł i  k o n k u r e u c j jn y o h .

inina §apos?o3?3 e r a z

i u.slh* r «s 
S a e h  —  p o t e s a l a  m  £g>naU* 

kankure»C9ln?eh

l i  78

N A  R A T Y ! N A  R A T Y ! I
UBRANIA CZARNE I GRANATOWE f  

RAGLANY, PALTA ZIMOWE |
S P R Z E D A J E  PO N IS K IC H  C E N A C H  

, NA S P Ł A T Y  M IE S iĘ C Z N E  f l

KRAKÓW, UL. GRODZKA 33 B
W  P O D W O R C J .  1775

g a B i a M C M a R i » f ^ a i < ł g a i i f i i a s E i « B i m n

ICHn KOSFEKtDJHY
C R łla S r f A  2 6

P p o l n i k a

lub snóln iczki z w ię k s z i g o .ó łtk ą .  p o szu k u je  s ą  do przed
s ię b io rstw a  p izem y rło w eg o , e R e u iu u lu ie  ze wsp Jp ia c ą  w re lu  
■/.wiekszeuia prod ukc i i z a ło ż e n ia  w k ra ju  w łasny, h f ili] . 
R e f ie i t u je  s ię  ty lk o  nu tlu z e S e in u in a . —  Z głos/ .-u ia  do 
A l m i i i s t i a c i  pud „ ' S t s t a 11.  l 7«7

1 7 r 4

te.-raków, Stedom 15iia
p o i '  zę-lną biebzuę zagraniczna,  k raw »ty ,  kalosze i śnie
g o # c e  :e T r c  tu m  i gala ,te r !e 10 cenach nm iaraow anych

Uf RA
ojtafisze 
olelessinfsze
cImo^uIbIszs

1614

Wa^ne ula t*aó!

llo^ za o,.enia 1K60. l 7 iS

I. F2I2IH1UIK. «B lhOw. UL. H l2 t&  fl
poleca częściowo po cenach huriOwnyc.i

PIESZE DARTE S *Q£H
a v0.4ci wyL^ocnie pościelowe.

Zam ów ieni a »umie scowe osknte.-YOia pocitt ia  »alir*fcfl.

należy się NAJKORZYSTNIEJAby a z is k a ć  estety czn y  w ygląd  vttrzy żon ej głowy  
-/wtócio j d i t .e  do tirm j

f e k a l i a  l i t e w s k i  —  Ł a l j u ż e k  materje wełniane, płótna, plocienka, zefiry, barchany, koce 
S z e w s k a  4  (kołdry, dywany c h o d n ik i  i garnitury, zakupuje się u firmy

kówniei nskntecznm się farbowanie włosów na w j Tstkio odo‘en 'a  1 ,  ■ ,  ■  *  • | L *  •
farbą francuską: U C r Ć a l - H e s n e ,  B r o u x  f M a. r u i .  jak. równic i  H G n r V K 3  f ' l / l  1 K O l  3  I G W  1 C  7  3
poprawki ze sntycb  włosów przez niafachow ych fryzjerów  i domowo /  , *

zabiegi P ań . N adto m asaż tw arzy  elek tryczn y w ib racy jn y , ręczny i a p a -  
latem  ..R a ć ł‘ V Ł u x “ .  _______

m ii um  wSiulnr Scdis sarfiza Korz;sthle itslmc 
» (irsij J. 8 fW I I J J f t W  4 f l

aOAMB#, FŁ9SJMSKA l i

FORTEPIANY 
PIANINA 
nSKAKMONJE

NA RATY

H; SMOLARSKA
KRAKÓW 

U L  SZEW SKA  9

wa

1 6 0 3

s k ła d  t o w a r ó w  b ł a w a m y c h  

Kraków, ul. Sienna L. 1
Bok założenia 1894, Telefonu Nr 45 61.

W ielki wybór ?edwabiu. 1600

s  €5 j  a l n o ś c i
przez żadną fanrykę nieprzescignione są

maszyny do szycia marki „PHJENIX", 
maszyny do p.sauia marki „UdANSA'1, 
rowery matki „B R E N N A B 0  R‘‘.

• _  N abyć m ożna po um iarkow anych cen ach  A  _
W 7 na dogodnych warunkach spłaty w firm io 9  9

$  T O  W .  H f l N D L .  „ I R I S  I « G ‘ ®
H t t A l l Ó W ,  D Ł .  b K 0 1 ‘ 2 K 4  L .  « » « .  1777

r f B E V ^ A H i o s e ł U L a n E a a w

9. SAłlZ E k. MFEtii
ul. krakowska 33. Teiei. 3413.

poleca Bwojo wyroby pierwsi,orzędne> jak o ści:

I l i i i e r y ,  k o n i a k i ,  r u m y , n a j l e p s z ą  ś f iw n w ie i)  
ś w i ę f a l M  i k r u p n i k .  H u e to w g y  s k ł a d  l i t i f e r ó w  
l l a c z e u s k i e y o  w  o r y g in a ln y c h  s k r z y n k a c h

po oenacli fab ryczn ych , oraz 1 7 8 6

k o n ia k i  f r a n c u s k ie  „ M a rte ll“ n a it a n ie j
R ok za  "żen ią  1 8 9 6 . Roz: zało żen ia 1 8 9 5 .
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m ro ita iA c  j e  p r z e h t s ł o w e  i  h a n d l o w e
POSi EDZENIE RADY NADZORCZEJ BANKI 

POLSKIEGO odbyło się w dniu 11 b. m. pod prze
wodnictwem prezesa Stanisława Karpińskiego — 
Po nasłuchaniu sprawozdania dyrekcji poszcze
gólnych koir.Byj rady,, ro w aż ano aktualne zaga
dnienia kredytowe i walutowe w celu jednolitego 
zastosowania nowej ustawy wekslowej i czeko
wej, mających wejść w życie od Nowego Roku. 
Zalecono dyrekcji porozumienie się w tej sprawie 
ze Związkiem banków Dopuszczono do zastawu 
w Banku Polskim 5%-.!ową pożyczkę konwersyj
ną z 132-1 roku. oraz 8%-towe listy dolarowe Ban
ku ziemian we Lwów i te Na zakończenie zatwier
dzono szereg przedstawionych przez dyrekcję 
Banku nominaeyj — Wkońcu naczelny dyrekior 
Banku Polskiego, Władysław ^Mieczkowski, złożył 
sprawozdanie z wyjazdu za granicę w eeiu odwi - 
dzeuia banków emisyjnych w Londynie, Paryżu, 
Amsterdamie i Brukseli.

STAN ZASIEWÓW W LISTOPADZIE. Główny 
urząd statystyczny donosi, że listopad pod wzglę
dem temperatury i warunków atmosferycznych ma
ło się różnił od października, który był sprzyjają
cy dla wegetacji ozimin. Opady, które w poprze
dnim miesięcu w województwach półnucno-zacho-

Idnich byty powyżej normalnych, w listopadzie do
sięgały zaledwie 30—50% normalnych, w woje
wództwach południowych, które w poprzednich 
miesiącach ucierpiały od posuchy, sytuacja się po- 

' l6pszyła i opady osiągnęły stan normainy. s ta 
łych śniegów nigdzie nie było, Stan zasiewów na 
ogół zadowalający i mało się różnił od poprze
dniego miesiąca. W stopniach kwalifikacyjnych 
dia całej Polski przedstawia się, jak  następuje: 
pszenica ozima 3.3, ż/to ozime 3.5, jęczmień ozi
my 3.5, koniczyna nowa^o.5, rzepak ozimy 3.7 
(5 oznacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 średni, 2 
mierny, 1 złyj.

ZMIANY CEL WYWOZOWYCH. Ostatnio zo
stały przez ministerstwo skarbu zmienione niektó
re pozyi je w tary fie celnej. I  tak podwyższono 
cło nu buraki cukrowe na 90 groszy za 100 kilo
gramów. Natomiast, obniżono clo na wypałki piry
towe do 15 groszy za 100 kilogramów. Ostatnia ta 
zniżka ważna j#Btt do dnia 31 grudnia b. r.

PRODUKCJA SOLI W PAŃSfWOWYCK SA
LINACH WZRASTA. Dnia 11 b. m. odbyło się 
posiedzenie sejmowej komisji przemysłowej i han
dlowej, które było poświęcone kwcstji państwo
wej gospodarki salin i omówieniu programu tej

gospodarki. Minister przemysłu i handlu, Kie dr o ń, 
przedstawi1 konutshu odnośne sprawozdanie, z któ 
re^o wynika, że produkcja soli w państwowych 
salinach w stosunku do produkcji z czasów przed
wojennych znacznie wzrosła i wyraża się dla sa
lin małopolskich na rok 1323 liczbą 229 Q00 ton, 
nodozas gdy w roku 1912 wynosiła 150.000 ton. 
Równocześnie znacznie wzrosła wydajność pra-cy 
robotnika. .

SPADEK PRODUKCJI ROPY. Wskutek straj
ku, jaki miał miojsco we wrześniu b. r. w przemy
śle naftowym, ogólna ilość wydobytej ropy nafto
wej w Polsco wyniosła wo wrzośniu tylko 50.770 
ton. W stosunku do produkcji we wrześniu roku 
ubiegłego, produkcja ropy zmniejszyła się w tym 
miesiącu o 12.884 ton, w porównaniu zaś z mie
siącem sierpniem b. r. wykazała spadek o 16.979 
t o n .

DLAC7ECI0 NIE UTWORZONO POLSKIEGO 
SYNDYKATU CEMENTOWEGO? Od dłuższego 
czasu toczyły się' pomiędzy cemenrowniami b. 
Kongresówki, oraz b. Galicji rokowania o utwo
rzenie wspólnego syndykatu cementowego. J e 
dnakże odmienność organizacji targów^zbytu i me
tod prowadzenia przeddębiorstw uniemożliwiały 
dotychczas usunięcie różnic dzielnicowych w tym 
przemyśle. Pertraktacje, prowadzone w Krakowie

przed niedawnym czasem, utknęły przy rozwiąza
li iu sprawy inkasa za cement-, eksportowa ny za 
granicę. •

Aczkolwiek z punktu widzenia interesów kom 
sume.ntó ■ rywalizacja dwóch takich grup może 
prowadzić tylko do obniżenia cen, to jednak dzi
wić się należy, że tak poważna gałęź przemysłu, 
ze względnie jednolitym produktem, nie jest w 
stanie^ interesów swoich uzgoduić i interesy ró
wnomiernie rozdzielić. Faktem jest, że cksjiort do 
Czech i Austirji prawie ■wyląoznin spoczywa w rę
kach cementowni małopolskich i że cementownie 
te wewnąrrz kraju swój rynek zby tu mają w Ma 
lOpolsce. Wszystkie inne cementownie zaopatrują 
b. Kongresówkę i Wielkopolskę. Głównym punk 
tom niezgody josl Górny Śląsk, będący najwięk
szym i stałym odbiorcą cementu w kraju. Ostate
cznie obie grupy porozumiały się w kierunku wza- 
j  mmego prze&trzogania ustalonych cen, poza tern 
•zachowując (zupełną swobodę działania.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P 1 N S K L

ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU SZKLANEGO S, A,
w Krakowie, ul. Kapucyńska 7, Teł. 2541

p o leca ją  w łasnego wyrobu:

Lustra mtsbiowe
Lusterka galanteryjne 

Szyby wystawowe 
Szybki szlifowane

m e tlo w e  i opraw ne w m osiąd z
Płytki polerowane 

Odnawianie luster
zn iszc zo n y ch .

/ o m ó w ie n ia  i s p rz e d a ż  w y ro b ó w  g o to w y c h  w s k le p ie  
pod f i r m a :

W. BA ZES, RYNEK GŁ 35
(Krzysztofary) Telefon 4582.

S zk ło  b elgijskie. Ceny ko n ku ren cyjn e
Dostaw a term inow a.

Przewodnik handlowy i informacyjny p© Krakowie
W y m i e c i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C i y t e l ^ i k e m ,

A ln m in .i  em a ljo n '. 
n a czy n ia

i m fyn si do kaw y, migdałów  
i m aku, n a k ry cia  stołow e  
oryg. „ A lp a cca * , Berndorff 

(K rupp) poleca firm a

„ Z E L i V Z O “
OL. FLORJAŃSKA 34

  |

Ceraty || D y w a n y  | In sta la cje
elek try czn e

K o n fek cja
d a m sk a

Maszyny 
do p isa n ia

A k u m u l a t o r y

R. H. KOWALSKI
m a te r ja ły  te ch n ic z n e  i e le k tr o -  
te ch n icz n e , k u ch e n k i i żelazka, 
e le k try c z n e , a k u m u l a t o r k i  
„ Y a r ta “ o ra z  ż a ró w k i ch oin kow e i
Garbarska 26.

Na stoły i meble
do nabycia w firmie

Przemyśl Linoleum 
i Cerat 

R y n e k  10 .

| Cukiernie

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł a  dyw anów  
p ersk i oh ty lk o  w e firm ie

L E W K O W IC Z  I JU R A N
G r o d z k a  3 9

U r a  n ki

„AGRODYNaMO"
inż.  T .  Kieczewski 

Ja g ie l lo ń sk a  6 .  T e i . 3 b 6 6 .

N ajw ięk szy  w y b ór w azelk ieęo  
rodzaiu f ira n e k , d a rn in , p o rtje r, 

h aftó w  i t. p. p cleca  
L I P S C H C T Z  1 W E I T Z  

G r o d z k a  71 .

ŻARÓWKI
p rzyb o ry  do św ia tła  e lek try c z 
nego 1 dzw onków  e le k try c z n y c h  
sp rz ed a je  n a jta n ie j f-m a  „LUX“ . 
P la c  D o m in ik a ń sk i 2, T e l .  3335.

W I K T O R  B R O M O W iC Z
ulica Szczepańska L. I

M agazyn b ła w a tn y  o raz  p ierw 
szorzęd n a p raco w n ia  s ik ie n  i ko- 

s t jn m ó w  dam skich.

D. S ch re ib er
ulica F L O R J A Ń S K A  32.

-  M A G A Z Y N  M Ó D  —

Wyłą^nj pn.-d3t-1wnL.il na IImczji. To1. 
Mebl# bi arowa pieryszorzędnof fabryki 
pabianickiej oraz wwystkio przybory 

biurowe 
Tow, przemysłowo-handlowe

BLCCK-BRUN S. A.
W WARSZhWIE

Oddr. n  Krakowie, Bracka 17 Tal. 2038.

P. MAURIZIOJ
Rynek główny 38 *■

A bażn ry
A B A Ż U R Y
a rty sty cz n e , g o to w e o raz  na z a 
m ów ien ie. — W y tw ó rn ia : S ła w 
k o w sk a  30. i  p ię tro , T e le f .  2048.'

A n tyk i

Culi r y

I n tr a
Ju b ile rz y ,

złotnicy

PahffSZOKZIjDNr SKf.AU PtUEIt

J A l I i J H a n l
ULICA GRODZKA L. 14-16.

Obrączki ślubne, pierścionki 
broszki i t. d. w  z łocie  i sre
brze oraz ea la n terja  w  dużym  
w yborze IW. J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  2 6 - 2 7 .

Krakowska fabryka opłatków, 
andrutów i wafli 

uL  K r o . .  J a d w i g i  2 0 .
ul. św. A nuy L . 4 .

Fabryka czekolady
A. p ia se c k i S. A

K rak ó w

hALA LI CYTACYJ NA
H ra ck a  6  T c l .  2 4 0 *
K n t r a  d o  p o d r ó ż y  1 s a l o n  

a n ty cz n y

A p a ra ty  
i  p rzirbory  totoyr

SKLEP
..Plerwarel Mator FaUryki Warsz. 
ći Krów I iti irmolady £?■ z o. o." 

ul. S t a r .w i ś l n a  i.

Futra firmy K. i R, Moor
uznane za. n a jlep sze , 

n a jtrw a ls z e  i n a jta ń sz e  
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Z A E Ł A D  h DLNIERSKI

M .  R O T B L U H
ULICA i .u R J A Ń a H  8 .

K o n fek c ja
dziecięca

ADOLF FABER
FLORIAŃSKA 6. 

ilroje damski! oraz fipfokcił dziecięca

p r a c o w n ia  mechan. dia naprawy  
*• m aszyn do p isania i rachow ania  
, , N a t i o n a l  C afin  I te E l.Y te r “  
KAZIMIEHZ BLICH A RSK I 
uL F lorjańska 32. — Tel. 2434.

St. K ierzek Kapelusze  II K on iak i
kuśnierz 1 1

m ęsk ie  i d am sk ie  o raz  obuw ie

L .  H J J C H S T 1 M
ULICA FLORJAŃSKA L 5,

I
j D e lik a te s y

1’racow nia i skład futer

T, S IE R P IŃ S K I
ul Ftorjaóska 32. Telefon 35&4

I J  u r s z a iv .s k i  S k ł a d  
jyrzyborów fo to gra fie?  
Szew ska 2 . 'lei. 1 4 2  b

Apteki

WłJjCibCil Oiszowski
Kraków, Mały Rynek 

poleca masło deserow e n s jlep sz e j 
ja k o ś c i ;  s e ry  k ra jo w e  i z a g r a ń . ; 
sardynki f ra n c u s k ie , w ło sk ie  
i p o rtu g a lsk ie ; łosos w ędzony 
i m a iy p o w a n y ; pstrągi i inne; 

|im arynaty ry bn e. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o jakości

Galanterja

I omasz KuobcJ
27

N aczynia  | P rzy b o iy ;  1 
do p a le n ia j Sport

U rządzenia kuchenne, dom owe 
i różne nowości

A. 3 A T T L E R
G E R T R U D Y  2 4 . T E L . 4 1 6 2 .

Ilurfowny układ towarów zaLanteryJnycIl. 
spinki, prrebienia lo, slalnwe. Św cjal* 
no»v ryganiraki. fajki. aapaiiticaL.. ka
mienie do zap, 1 i. p. Jakób 1 'órof 

Wlesen:eld, Krakowska 13.
LESEBKIEWICJZ

fSKA
EYNEK OLOWNYIi. 
BL SZUZiOPAŃSiUJOwocarnie P r z y b o r y

u:ojskowe

Ułóway skład owoców poiDUmowyoa

B . AK2SS1
Szewska 15. —  Telefoa 1565

W ie lk i  w y b ó r  a r t y k u łó w  
o d p o w . n a  g w ia z d k ę  po  
c e n a c h  n m ia r k o w a n y o h  

poleca

J .  K a s e s n i k
Florjaósil 2t Tal. IS08

U b ra n ia  pot.
N A  R A T Y ! !

J .  EMIHER
R y n e k  b1- il  (w  podwórzu)| Obuwie |

TI Urażę

Długa

&  7. Karteli
Cognac

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

K a w ia rn ie  f
. C E N T R A L N A *

ul. D u n a je w s k ie g o  1 
T e le fo n  14G0

£. Oi&jZEWtt i £. Kaw
H y s e k  g l. 5 .

F IG O L  „„'AHA'*
idealny środek pi zeczyszcza- 
ją c y  dla dzieci i dorosłych  

G łów n y  a Iifad:

Apteka Gralewskiego 
Kraków —  Tel. 402

Najlepsze zioóło zakupnal

FB. PAWŁOWSKI
S z e w s k a  2 7 .

Wódki, likiery, koniaki, irina, 
owoce, kawy, herbaty, kakao, 

konserwy i czekolady. 
M A S Ł O  O E S E R O W E .

H  o r » e  b k i
d am skie , p o rtm o n etk i, p o rtfe le  

i  m a n icu res  n a jta n ie j u firm y  
J u l j u s z  N a c h t ,  S l r a d o m  5

» E 8 P L A N A D A «
Karol Wołkowski 

ULICA PO D W A LE L. 1

„  G  r a u d - I I o t e L ii
ul. Sławi, ow ska f>

„ T E A T R A L N A ‘f
Szpitalna 3 8 ,  Tel.  2 3 2 0  

v is  i  v is  fe a ti  u im . S ło w a ck ieg o

Garaże  |j K o łd r y

K s ię g a r n ię  
s ld a d y  n u t

S t .  b a  a l s c * d
Uts druid

F l o r i a ń s k a  51. T e l .  5 0 Z .

M a szyny  
do szycia

Księgarnia J. Czerneck ego
R y n e k  g ł ó w n y  I I

poleca k s ią ż k i sz k o ln e , naukow e 
i b e le try sty cz n e .

ś w ia to w e j  s ła w y  „ P F A F F ’A U 
i{ Długoletnia gwarancja m , oraz 

n a  i a  r  y  M. 1 II. WFI^HKEItO 
Slarowlśloa 10. Teł. 3038

G eoethier i Woift
R y n e k  gł. 2 3

k s ią ż k i, n u ty , p ism a k ra jo w e j

M<jtter)nty
badoii lane

m ow em i podeszw am i poleca f-m a

Leserkiew icz i Ska
Rynek 1 L pl. Szczepański i.

I o s z k l e n i a  z w y k ł e

) Indnstriaw
ipucyńsita 7 —  T »L 2 5 4 1

.A, LUSTKA, R A ilY  
T. ZdJDZIKUWSKI

ul. św. Ja n a  L 30.

Z a k ła d y
fo to y ra ficzn e

T. tnfKg ĴąoiH
•jlwjop i « }U M o u n i{ 'd  *t { ’n jp h  
'T)u;a ł T n * ą s  fk{vuzo a ją  .
Io z s ja  z  R io 9łA05Lsf0JŁ . t J0ąA zi(l

U szczeln ien ia

Drobnie j)
n a j t a ń s z a

F A I 1 B I A R N I A
łntoni Jogałła, Dietlowna 91
Fiirowa łarbiarm* t pralnia ebemicznn

A . b z a p k t .T S T l e f j
Karm elicka L. IS Rok zaL 1863

Yia a vw liośjioła 0 0 .  Ku rm u litów.

„TĘCZAU
Centrala: Czarnowiejska 72

Telefon 1471

i z a g ra n icz n e .

Księgarnia Hols.ca
m ap y, książki,* a t la s y , n uty iir  
ro z m y te  in s tru m e n ta  i o rk iestrę .
Sław kow ska 3  (Hotel Saski)

| B an ki  L
A l a  o  lr l  Q A I

A U T O  -  F A L A I S  W . R ip p er3 
ul. S m o leń sk  31, T e le f. 107 

p o m iesz cz en ia  sam ochodów  
w sze lk ie in i w ygod am i, b en zyn a 

i o liw a  na m ie jscu .

Bank Małopolski S. A
Zakład główny w Krakowie, Rynek gl. 25 

z a ła tw ia  w sz e lk ie  czy n n o ści

Powszechny Bani mim
S. A. we Lwowie. — Oddział 
« Krakowie. Rynek gł. 35.
(K re y .z to fo ry l T e l.  216« I 4124. 

a Y- : l a n a l k o r r > s ( n l e |
w jz e lk ie c z y n n o ś c i b an k o w eo raz  
p rz ek a z y  n a  w sz y stk ie  m ie jsc o 

w ości k r a ju  l z a g ra n icy .

Z iem sK i B a n u  k re d y to w y
T.A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 3_
Załatw ia w szelkie tran sak cje  w za

kres bankowości wohodząoe. 
S p ried a i I kupno w alut, papierów 

w art., udziela kredytów.

D otny  
h a n d l. p rz em .

G r a m o f o n y

M . P L E S Z O W S K I
M A Ł Y  R Y N E K  L .  2  

T E L E E O N  4136 .

KSIEGAHHiA T.S L.
.1. Sw. A n n /  5

poleca n a  gw iazdk ę: 
książki obrazkow e dia m a- 
ł j o h  dzieci i m ło d z ie ż / .  
W y sy łk a  n a  p ro w in c ję  od w rotną 

pocztą.

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości
m a rk i:

U p n a r U u ,  G o l e s z ó w ,  
G ó r k a  I S z c z a k o w a .

P e r f u m e r i e

Kr zybnry 
szew skie

-iiaz  w sz e lk ie g o  ro d za ju  sk ó ry  
tak k ra jo w e  ja a o t a ł z a g  in icz n e

S z y m o n  G i b e k
św . K rzy ża  7 .

U S Ż C /.E L N  LENIA
skó rk o w e, fib ro w e i gu m ow e

H . S P t l łA
Z w ierzyniecka aa. T elefon  4394.

„ S Z T U K A "
lu 22, lis i ns Kim Howici
u je  n r t . w sze lk ie  ro boty  

w z a k res  f o t o g r a l j i  w chodzące 
o ra *  z d ją c ia  do lep^tym ecyj 
i  p a  zp ortó w  n a  ł ą d a o l e  

iv  5  m l  n u l a c h ,  
f l ł f f -  Geny b a rd z o  p rz y stę p n e  l

Z a k ła d y
k ra w ieck ie

Wo<ly
mineralne

W o d a  g o r z k a

„ A M E R A «

I Henryk
Szewska "18.

I

I —     wyrobu fabryki

R e s t a u r a c j e  |k* R ż ą ca  r C lin 'urski
 ____________ ! ulica św. Gertrudy L. 4

Kailcpszji środek nnetfYSTtiajątj1
Do nabycia it aptekach drojuerjadi p

G r a n d  - H o t o l “
•Sław kow ska 5.

R E S TA U R A C JA
M IESZCZA Ń SK A

Florjańska 19.

M ebhe
S T E F A N  1 U L IC IU

S ła w k o w sk a  10 T e l.  1251
K om p letn e  u rząd zę;: i a w n ętrz . 
P a ro w a  fa b ry k a  m ebli s to la r 

sk ich  i ta p ice rsk ieb .

uHadgsłtw KopsKl
dla

Dom
handlu i przem ysłu

C e n tr a la :  R y n "k  ; ł .  39, A— B  
F i l ja :  LJ/nek gtów n” 30, C— i) 

T e le r . 4102, 3629

G łów ne biur i kupna I sprzedaży  
lea in oóci, " lajątków  zJem eki-b, 
gospudorskicb , parcel, lokali 
h an d lo w ych , -k le n ó w  i  t . d

o ra z  b.suro ogloezefi 1 rek la m y .

K a r b y ,  l a k i e r y

T - . . 41■

K o n fek c ja
m ęsk a

W .  C A R
m ag. tow . m odnych m ęsk ich  

i  d am sk ich
S ł a w k o w s k a  8 (Cffij konkurencyjne)

i  f i N & i k  plsszowsiiLESERKIBWIGZ
I  s k a '

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L  2

Fabryka najprzedniefazyoh 
likierów

Ś w iatow y gram ofon uzn. m arki 
„Głos ewejro p ana“ i „Piszący, 
an iołek 14 poleca  w w ielk im  w y-, 
borze n a jnow sze zdjęcia pierw-j 
azorzędnych artystów  oper, ope-! 
retek i najnow szych tań ców  an 
gielskich  i am erykańskich , jak: 

shim m y i b lues

Fht firanojlton Co. Lti Luncon.
Jeneralny reprezentant na Polskę  

J Ó Z E l  W E K t L E R  
K r a k ó w ,  u l .  F lo r | a ó < s .k a  2 5

Bielizna

F E .  L E N E R T
S Ł A W K O W S K A  6. —  T E L. 104. 
Skład farb. m aterjałów  budów , 

benz.yny, sm arów  i olei.

G ry

Magazyn galanteryjny, * 
skład bielizny, obuwia 
kapeluszy płaszczy, 
przyborów do 
podróaj

/t. Sławkowska 3 
V  Telefon NT 516

i m a ł y  k y n e k  l .  2
i TELEFOW  Nr 4138

poleca:
-  in t V E N  L U C A S  m ie sz k a ń , dyw any: r  |1 JtoWry| koc0 łóżkft m0.

il s iężn e . n ik low e, dekoracje 
w nętrz, brokaty i t, p.

Rok zał. 1575 V
Ż a d a ć  w N z e d / . io

B O L S

Likiory w  w ielk im
B a c z e w i s k i e g o  

K o s e c k i e g n
i inne, oraz w ódki w łasn . wyrobu  
spec. ,W isn iak  n atura ln y4 poleca 

po oenach konk u teacyjn ycli
E . STEIN  

ul. G rzegórzecka 4

wyborze, i»kij j\ IO b ie  b t
i k i e g o 1

nroicc

T e o f i l  B ę k u e r a T i ; V
6 | aL  Jat?Sukiennice 20

N ajtańsze żiód ło  zakupna  
lodaiuiTtcńw n a  św . Mikołaja 
lydłft, perfum y, w ody kolpńskie, 

pudry krajow e i francuskie. 
Każdy

T E A T R
ni. Jafriellouska l .  

F i l j* :  „Hotel F r a a o u s t i1 , 
tu, B ija tsk a  13.

J. GAJDA k raw iec  dam ski 
im ę  ki, Kraków  

Dębniki, R ynek i  — w ykonuje  
3ou|ą n iżej ni? w  śródm ieściu

n i ;

W ó d k i  i  w i n a

IV I n a  m y / a l n e ,  l i k i e r y ,  
k o n i a k i  poleca,

j .  Bielicki  (fcw, H
M a ł y  K y n e k  1 .

Lh  ni
nL  M ik o łj. jd k a  13. tftJet. 3037 

— niżej reanika —
1 vinzo do '.abycia ż u m a l c ,  
torm y, podręczniki i  t. p.  oraz

n n u k a  k r ó l ó w

Z a k ł a  J k r a w i e c k i  d a m s k i  
i  m ę ^ k i

Z*
u l i c a  S z c z e p a ń s k a  1,. I I .

Wyroity
b a w ełn ia n e

Kupujcie
w y r o b y .piąty z kupujących otrzym uje;! .  • ł ‘ ,  J . z n a n e  k r a iO W G  w y r<

bezpłatną r r e m i ę .  I  JA U14) ( “ W / ( .  If  Ij b a w e ł n i a n e  l i r m y

n e n ,n  ~ T ~ r  B i i i a  C Z E G 2 0 W I C Z K AJ. Walenia
Sortyment

W LAZAR OVlC
Kraków, udć& Garbarska L  4.

P ieczecie kanczulw w e  
m o n o y ra m y  i h erb y  

Slaw liow ska 3  
( llo tel Saski).

Bugo WELWArj.y
u l .  S t a r o w i ś l n a  6

p o leca  n a jp ię k n ie js z ą  b ie lizn ę, 
p y ja in y  i obuw ie. Tańl m iesiąc!

F A B R Y K A  U I B L I Z N Y  
I  T R Y K O T A Ż Y

K r a k ó w  -  P o d g ó r z e  
Dąbruwtka 15.

8a n k l ,  trz e p a c z k i, sz cz o tk i, 
m io tły  ry ż o w e, w y c iera c z k i k o 
k o so w e, to rb y  m iasto w e, sz n u ry  
do b ie lizn y , p a s ta  do podłóg. 
Mężyk. Kraków, pl. Szozepaóskl 8,

G r y  t o w a r z y s k i e  
S z a c h y —  K a i m a  — l * c Ł i c I k i  

S z ł o n y  — K o s t k i  9 t .  p , 
W I K T O R  W A N D E R E R  

S z e w s k a  2 1 .

| K osm etyk i  1  Linole m  i j

KraKów.Fiorjańska 2I1 
J b r r  Latawica, Zielona 15 

Lw6w. byks.usk 2

,SANITAR»A‘
Spółka 7 Offr. odp.

S ław k ow sk a  6.  Telef .  3 0 5 0 .

Witold Theobald
dawniej Bracia T heobaldow ie  

Ptflumj ni nur}. — Slitrtoinb T.

W y k w in m e  s tro je  dla pa* 
nów cywilne i wojskowo

jflji S/USH, KaraeMa 33.
Z a k ła d

p o j a z d ó i e

w A N D R Y C H O W IE
! !  S p r z e d a ż  h u r t o w n a  I !  

P o s i a d a  s k ł a d y  h u r t o w -  
n e  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k  
s z y c h  m i a s t a c h  w  k r a j u .

w y n a jm u je  n a  s iu o y , w ycieczU i * dt> d w orca k o le jo w e g o

i .  Z i  u L i ;
K a rm e lick a  46.

OWSKl
T eL  63.

S a n i t a r n e  j|
iie y ic l
drzew o

SA N IT A R IA "
In s tru m e n ts  le k a rs k ie , a rty k u ły  
gu m ow e, o p a tru n k i, s z k ła  ehem . 

S ła w k o w sk a  T e l. 3060

M leczarnie
.11

1 ’rzctlsichiorslw a
bu dow lan e

SORTYMENT NU GWIAZDKĘ!
ii luydel, duż» fl. ^ o d j  kolońak., p«r ‘

w szelkiego rodzaju  
ćo  nabyoia  w firmie

RendBz-Yous dl? przeleżanych!
PytelE. Dobrzyńska ob ecn ie  B.

R o k  z a ło ż e n ia  1378 
P la c  W  W . Ś w ię ty  :b i0 . T e l .  3:

B ro w a ry
B ro w ar O k o cim

reprezentacia:
u l .  J a n a  5. 1 e L  195.

Cykor ja

H erbata
Z N A K O M IT A  H E R M A

Z  „ W I E z ą
W ^ K K iI Z I E  1 )0  N A R Y U iA l 
żarski i Syn, Erakuw.

I io td e

tuma, woda tło ust, p.-uta i proszek do! 
zębów wazofiai i krom do rąk, szczotka 
do rąk i zęb., mydło duże do golenia, 
opaska do wąsów, siatka o i^ u .  do włos., 
grzebień oraz 2  szatup, ł.łjida**, wysyła 
[przez cały grudzień za nad, 15 zł, lubza 

pobr. poczt 
W. LAZAROViĆ, GARBARSKA L. 4.

Kolol i restauracja „kjnupol"
G e r tr u d y  6 T e le f .  405
pokoje gotó. i  komf. nrządz., bufet, band. 
dclik. Fol ni w y ciepłe. Menu z 3  dań z ł  1*40.

Cykorja „GLEBA“
•wyłączna sp rzedaż

J. B ie l ick i ,  M ały  R y n ek  1.

JO Z E F  W ITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for
tepianów, kier. Wytw. fortepianów 
B. Gabryelska, uL Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

m mPOI
FLORJAŃSKA U

TEL. 2263. TEL 22E3.

T y .  k ©  3  z ł
L k rem  u d e lik a tn ie ją c y , w oda 
k o lo ń sk a , a m y d ła  to a le to w e, 
i ezam p on , l  p e rfa m a , i  p a s ta  
do zębów , i  b ry la n ty n a , w y sy ła  

z a  z a lic z k ą  
W . N O W A K  

Kraków, ul. Garbarska 26 .

mm iihulioii
i m \

E y u e k  d t ó w n y  1 0 .

M o d n i arstwo

L u stra
szybki szlifow ane

R E I M  S ,  A .
Rynek 37

poleca 
ory gin a ln e  krem y

WALIACE-KOSMATA

Z A i L A D Y  p r z e m y s ł u

S Z K L A Y E G O  S .  A.
Kapucyńska 7 — Tel. 2541,ji

hiajnowsze kapelusze damskie 
i przybory moaniarakie

A .  Ł E I Ź 4 E K G
G K O i ł Z R  A  11
wejście w biamie 

Dczuslanme nadchodzą nowości a Pa
ryża i Wied n u . Tamże k a poi usze, je
dwabie, aksamity, wstążki, woaMu i t, d. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa.

„BETON"
Akcyjna Spółka budowlana 
ul, Mikołajska 32, tel. 4314.
w yk o u u je  w sze lk ie  ro b o ty  budow l.

DZIAŁ TOlYARO.YY
dostarcza wazystkioh materiałów 

budowlonyoh

Składy 
sk ó r szew skich

Z egark i

A. B L U i W E N Ł E L D
l * a i v i a  1 2 .  T c l .  5 9

doslirczs haft. f  dofcul. węgiat« pierw * 
•zorzędnjrch kopalń gdraoilŁskioh i krij

f a b r y k a  ł k o r
W RYBNIKU •

B R A C IA  Ż J R E E
H U R T O W N Y  S a X A b

UL. STAROWIŚLNA. L. 10

lit

Optycy

P r z y b o r y  p i s m .

IL ALEKSANDROWICZ 
Basztowa 11, — Tel. Bil i 4064.
M agazyn p rzy b orów  b iurow ych.

E T  C Z A P L IŃ S K I
SZEWSKA 2.

i l
BarsRF 8 7 -3 9  Tel. 2155

W Ł AU. J a .\ h <) W $ K I
uf KaDueyóskr 3, Teleion 3208

tiu leca węgiel Yokc 
„ irn oślą sk f z k op ilm  „Kr4i“ 
dąbrow ski ,  .  .dkzlm .erz*
krakow sk1 .J .n lo .” 1 „Krystyna’ 

KÓrnoóI--.kt k oks Itnnrc* 
w raz a dostaw ą do p iw o i:  
po ce n a cn  konkurencyjnych. 

Dogodne waruak. zapis y.

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD  

ZEG AR KÓ W

„ O W f E G A "

A. S U l IKOWSKI 
Grodzka I - -  Florjańska 19

fitówno składy węgla I drzewa 
f i r a  / r .  J e l o n k a  i  S p .

F a u la  5. Tc l. 17 i.
Zast. węgla jaworznickiego.

Ja n  K w iatkow ski
Z w ie rz y n ie ck a  19. Tel, 79 Albo 1203

Najlepsze gal. w$gla i drzewa.

Z o y a r m  i s t r z e

do nabycia u ,  .
H Holartkleiu,Flor|al,ka4

POLSK i TARG
Składy węgla pórnoślask., kra|., 
r .ykietów 1 drzewa pr/y uiloy 
Pawiej. Binr;iPonwalo 7, tel 15’l  •

Sz/Ao
p o rce la n a

L o rn e tk i, lorgniony, baro
metry, termometry, lampki 
kieszonkowa — po cenach 

gwiazdkowych — pc ecs,

B m M ł t  M w a k  LisITfiM lM tf
G rodzka 4 4 .  l e i .  3 3 4 1  I Ki orf.ińska 3 Telefon 3091U I/.

M aszyn]/ 
do pon ie/a n ia

fZ ^J|SAi05JM.U{5*jCUB|UIO|S *H'
op Ajtuif ‘■B.rtsni

ł0A\0t«50UI I 9AV01TJPH8 A([OiXAi 
SS6I -J »■ "lOjrtOU I OAk W|
•o>ioiq *9A\oiupo/jÂ  ezj-cpuojcgff

JI \f 1/1 oby 
k o szy karskie

Z e i c c z o

Łopaty stalowe
KresS. A. Biała (ml liieiJta)

W .  BAZES
R y n e k  g ł. 3.). T e l. 458-. 

Nowy dsiał: lustra.

f f * O I ® K O i V Y
gotowe i półfabrykaty 

Kres S. A. Ejałatni' Bielsko)

S Y N D Y K A T  
K O S Z Y K A R S K I S. A f  
Szczepańska 1, tel. 1493. |

Szlif iei n ie if y ro b y  d rew n ia n e
brzytew do b a lik o w a n ia

5 darze tygodniowej kieszonkowe J .  tówtakl OfetlGWika 45 i wśkfer W j n d e r e r  j 
ścienne w dużym  w y b ó r  z e|Brzvt wy angielskie sztuka 12 zł, .^1 f t 7 P\vsk£ L

A . Z E M U K Z Y C K I  zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni- UL" „  Ł ,Tel. 3r>20,I. O R  .1 A N S  14 A
i zwykłe dobre od t do 8 zł. Garni- 

Ojtur:T>as«k.T>endze!ibrzYtwao zł i

H a k ła d y  I
pogrzebowe |

„ C O N C U K D IA " 
JAKA

pita Siczapaiwia 331
Jedyny zakład, posłujący wtu- 
sną f«U>ryk4 inroiw. Irządza 
iio-rrzoby °J na}skroninit;jszycU 1 rlo naiboTntszyrk

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  D O W O Z O W E  

K O L E I  P A Ń S T W O W Y C H
J 3 I U B O  

P E D Y ' D Y  J  .W E  9  3,
W  S R A K O  W I E .  U L I C A  D Ł U G A  L .  3 1 ,  T E L E F O N  N r  3 0 0 3  

z a ł a t w i a  p o  c e n a c h  n a j n u ż s z y c h  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  s p e d y c y j n e  o r a z  p r z e w ó z  m e b l i  w e  w ł a s n y c h  w o z a c h  m Ł  ' O A ^ y c I i .

pacloakam l Drukarni Literackie] w Krakowie, ulica Jagiellońska L . IV. drutiriy *4, u- uuwlki.


